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Szczyt OBWE

Z przemówienia 
A.Brazauskasa w Lizbonie

Prezydent Litwy Algirdas Bra- 
TOndras utizymuje, że Organizacja 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Eu­
ropie (OBWE) powinna rozwiać swą 
działalność w dziedzinie zapewnienia 
wolności prasy oraz Innych praw 
człowieka. "W niektórych pbiflstwach 
OBWE brak wotnośd prasy,nie wcie­
la się w życie fundamentalnej zasady 
podziału władzy, naruszane są takie 
istotne prawa 1 wolności- człowieka, 
jak wyrażanie poglądów, wołnoćć su­
mienia i in. Dlatego też organizacja 
swoją działalność w tej ddedzinie po­
winna nadal rozwijać za pośrednic­
twem posiadanych mechanizmów 
oraz poprzez skuteczniejsze współ­
działanie z Radą Europy i innymi 
organizacjami* — we w torek 
odnotował ABrazauskas w swym 
przemówieniu na szoyóe OBWE w 
Lizbonie.

Na szczycie w Lizbonie przy­
wódcy państw i rządów OBWE sta­
rają się konkretniej określić zadania 
tej organizacji w obecnych warun­
kach. Litwa aktywnie uczestniczy w 
dyskusji na temat wyraźniejszego 
określenia roli OBWE oraz aktyw­
niejszej koordynacji wzajemnych 
kontaktów.

Prezydent Litwy odnotował, że 
w cielanie w życie zasad  i 
zobow iązań OBW E s ta ło  się 
ważnym elementem litewskiej poli­
tyki zagranicznej i wewnętrznej. 
"Zasada dobrosąsiedztwa posłużyła 
za podstawę naszej polityki zagrani­
cznej. Dwustronne traktaty założyły 
podwaliny dobrosąsiedztwa w sto­

sunkach z Rosją, Polską, Łotwą i 
Białorusią. Należy odnotować, że 
Litwa wobec nikogo nie rości pre­
tensji terytorialnych, przestrzega 
zasad prawa międzynarodowego i 
wzywa inne palistwa do poszanowa­
nia norm  OBW E’, powiedział 
A.Brazauskas.

Prezydent zaznaczył, że i w 
wewnętrznych sprawach państwa 
Litwę cechuje stabilność. 'Nie ma­
my większych konfliktów politycz­
nych bądź socjalnych. Mniejszości 
narodowe, zamieszkałe w naszym 
kraju, pomyślnie uczestniczą w roz­
strzyganiu wspólnych problemów i, 
można rzec, że Litwa maże posłużyć 
za przykład w tej dziedzinie*, 
powiedział on.

Jednocześnie prezydent 
zaznaczył, że Litwa, jak i inne państwa 
bałtyckie, nie widzi alternatyw swego 
członkostwa w europejskich i 
międzynarodowych strukturach 
bezpieczeństwa oraz gospodarczych.

Prezydent powiedział, że Litwa 
wita decyzję o uzgodnieniu układu 
o broni konwencjonalnej w Eu ropie 
(CFE) ze zmieniającym się konte­
kstem bezpieczeństwa na kontynen­
cie.'Chociaż i nie jesteśmy sygnata- 
riuszami tego układu, pozytywnie 
oceniamy ten ważny mechanizm 
kontroli zbrojeń w Europie. Propo­
nujemy, aby wszystkie zaintereso­
wane państwa OBWE włączone 
zostały do dyskusji oraz omawiania 
zasad post - CFE*, powiedział 
A.Brazauskas.

(ELTA)

Utwa —  Rosja

Negocjacje na temat 
ustalenia granicy

Od wtorku szefowie delegacji 
negocjacyjnych Litwy i Rosji doko­
nują wizji lokalnej odcinków doty­
chczas nie ustalonej ostatecznie 
granicy państwowej przez jezioro 
VHtytis i w ujściu Niemna.

Grupy specjalistów pod kierow­
nictwem sekretarza Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Litwy Ri- 
mantasa Śidlauskasa i ambasadora 
Rosji do zleceń specjalnych Aleksie- 
ja Obuchowa w ciągu trzech dni do­

konają lustracji linii granicy lądowej 
koło  rejonów  szyluekiego i 
wyłkowyskiego, natomiast wyniki 
omówią w Wilnie.

Urzędnicy litewscy twierdzą, że 
negocjacje w sprawie granicy 
państwowej z Rosją "ruszyły z mar­
twego punktu', i spodziewają się, że 
po 2-3 spotkaniach mogłyby się 
zakończyć w pierwszym kwartale 
przyszłego roku.

ELTA

Z Sejmu Zatwierdzono 
kierownictwo komitetów

W e w to r e k  p a r l a m e n ­
tarzyści zatw ierdzili przewod­
niczących k om ite tów  sejm o­
wych i ich zastępców.

K o m ite ta m i se jm ow ym i 
będą kierowali:

K om itet Spraw Zagranicz­
nych —  przewodniczący M etys 
L au rin k u s  (frakc ja  Zw iązku 
Ojczyzny (Konserwatystów Li­
twy), zastępca— R im antas Da- 
gys (frakcja P artii Socjaldem o­
kratycznej);

K o m ite t B ezp ieczeństw a 
Narodow ego —  przewodniczą­
cy —  Algirdas K atkus (frakcja 
Zw iązku Ojczyzny (Konserwa­
tystów Litwy), zastępca— Algis 
KaSeta (frakcja P artii Chrzę­
ści jańsko-D em okra tycznej);

K om ite t ds. W si —  prze­
w odn iczący  V ac lo v as  L ap ć

(f ra k c ja  Z w iązku  O jczyzny 
(K o n se rw a ty s tó w  L itw y ), 
zastępca — Albinas Vaiźmużis 
(Niezależna frakcja);

K o m ite t ds. Z d ro w ia  —  
przewodniczący Antanas Ma- 
tulas (frakcja Związku Ojczy­
zny (Konserwatystów Litwy);

K om itet O chrony Przyrody
—  przewodniczący— Alfcnsas 
V ai5noras (frakcja Zw iązku 
Ojczyzny (Konserwatystów Li­
twy);

Komitet ds. Socjalnych i Pracy
—  p rzew o d n icząca  B iru tć  
Visokavi£iene (frakcja Związku 
Ojczyzny (Konserwatystów Li­
twy), zastępca—  Julius Beinortas 
(frakcja Partii Chrześcijańsko- 
Demokratycznej);

(Dokończenie na sir. 2)

Dar dla Biblioteki im. A. Mickiewicza

"Książka powinna podróżować z kraju do kraju"
W marcu br. w Bibliotece im. A. 

Mickiewicza odbyła się wystawa 
książek Wydawnictw Szkolnych i 
Pedagogicznych. Kontakty się nie 
urwały. Podczas rozmowy z dyre­
ktorką biblioteki okazało się, że bib­
lioteka nie ma pieniędzy na syste­
matyczne gromadzenie i poszerzanie 
księgozbioru. Zapadła więc decyzja 
podarowania ksiąiek. "Współ* 
pracujemy w Polsce z grupą dużych 
hurtowni książkowych— mówi dyre­
ktor Wydawnictw Szkolnych i Peda­
gogicznych Andrzej Chrzanowski — 
zapytałem kolegów, czy by nie poda­
rowali trochę książek ze swoich 
zbiorów — wszyscy odpowiedzieli 
pozytywnie". Sprowadzone przy 
współpracy z Instytutem Polskim w 
Wilnie tytuły uzupełnią nie tylko 
księgozbiór biblioteki im. A. Mickie­
wicza, trafią również do szkoły im. 
Jana Pawła II i na Katedrę Języka 
Polskiego i literatury WUP. Są to 
książki dla dzieci (pięknie wydane, ze 
wspaniałymi Ilustracjami), literatura 
I o charakterze popularnonaukowym, 
encyklopedie, ogółem rzecz biorąc 

jest to według słów p. Chrzano­
wskiego, dość szeroki wybór tytułów,

jakie są obecnie w Pol­
sce wydawane, ogółem 
— k ilkaset najróż­
niejszych pozycji. Wraz 
z dyrektorem WSziP 
do W ilna przybyli 
przedstawiciele wy­
daw nictw , których 
książki zostały na 
Litwę sprowadzone.

"Polacy stanowią 
13% naszych czytel­
ników— mówi AKyda 
Skuodytć, zastępca dy­
rektora Biblioteki im.
A. Mickiewicza — na­
tomiast nasz fundusz 
literatury w języku pol­
skim — to tylko 4%, 
nie wspominam już o 
tym, że je s t już 
przestarzały. Otrzyma­
ne z Polski książki są 
więc wspaniałym da­
rem, który służyć będzie licznym czy­
telnikom". Wydawcom z Polski 
zależy również na tym, by ich książki 
były też kupowane — pomyślnie 
układa się współpraca z księgarnią 
Stanisława Korczyńskiego. "Książka

powinna podróżować z kraju do kra­
ju" — uważa dyrektor WSziP An­
drzej Chrzanowski

Barbara S O S N O  
NA ZDJĘCIU: dyrektor Wydaw­

nictw Szkolnych i Pedagogicznych

Andrzej Chrzanowski przekazał na 
ręce zastępcy dyrektora Biblioteki 
im. A. Mickiewicza Atrydy Skuodytó 
kilkadziesiąt tytułów ksiąiek, 
wśród nich — Biblie dla dzieci.

Fot. Tadeusz Wainiewicz
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Wiadomości w kilku zdaniach
x Prezydent Algirdas Brazauskas od l j grudnia 

mianował dwóch nowych swych doradców. Zgodnie 
z rozporządzeniem prezydenta, Juózas Bernatonis 
został doradcą przywódcy państwa do spraw politycz­
nych, a Algirdas Gricius — do spraw polityki zagra­
nicznej.

x Na Litwę dostarczono jeszcze 16 koreańskich 
| autobusów „Hyundai aerotown”.

W ramach konkursu, ogłoszonego przez-Mi- 
nisterstwo Komunikacji, od południowokoreań- 
skiej firmy „Hyundai Corporation”, która w tym 
konkursie zwyciężyła, Litwa nabyła 37 autobusów 
marki „Hyundai”. M. in. ta firma na pięć lat udzie­
liła kredytu na zakup autobusów w cenie po 54 900 
USD.

x W trzecim kwartale br. litewskie banki komer­
cyjne nabyły o 54 min 60 tys. USD więcej, niż sprze­
dały. Banki komercyjne zakupiły 216 min 700 tys. 
USD, a sprzedały 1 mld 162 min 100 tys. USD łącz­
nie z operacjami Banku Litewskiego.

x „To, źe były gmach Litewskiego Banku 
Oszczędnościowego w Wilnie, na alei Laisves prze­
znaczono na więzienie, nie jest żadną tajemnicą. 
Stwierdził to na poniedziałkowej konferencji praso­
wej minister sprawiedliwości Albertas Valys.— Tyl­
ko Ministerstwo Spraw Wewnętrznych z niewiado­
mej przyczyny utrzymuje w tajemnicy to, o czym już 
wszyscy wiedzą”.

x Przebywający na Litwie goście z Niemiec usiłują 
znaleźć przeszkody, które mogłyby utrudnić zawarcie z

naszym krajem umowy o bezwizowym reżimie.
Przybyła do Wilna delegacja Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych Niemiec z kierownikiem jego wydzia­
łu Horstem Eiselem, w ciągu trzech dni chce zapoznać 
się z tym, jak na Litwie walczy się z międzynarodową 
przestępczością i nielegalną migracją. Delegacja od­
wiedzi wschodnie i zachodnie przejścia graniczne i po­
sterunki celne naszego kraju. Goście z Niemiec, po 
-uwzględnieniu zgromadzonej informacji, rozważąmoż- 
. liwości zawarcia z Litwą dwustronnej umowy o bez­
wizowym reżimie. Taki dokument może być podpisa­
ny nie wcześniej niż w roku 1998.

x Rozwój litewskich przedsiębiorstw przemysłu 
rybnego i przetwórstwa spożywczego, agroserwisy. 
wiejskie, tworzenie systemu hodowli zarodowej i re­
gulacji rolnej —  to główne projekty pomocy rządu 
duńskiego rolnictwu naszego kraju. Zostaną one omó­
wione z przybywającym w czwartek z dwudniową 
wizytą na Litwę ministrem rolnictwa i gospodarki ryb­
nej Danii Henrikiem Damem Kristensenem. Szcze­
gólnie owocna współpraca z Duńczykami łączy w 
dziedzinie gospodarki rybnej. Na przestrzeni ostatnich 
pięciu lat Dania systematycznie konsultuje litewskich 
specjalistów gospodarki rybnej, bezpłatnie zaopatru­
je  przedsiębiorstwa przetwórcze w niektóre surowce 
rybne.

Konkretnej pomocy Duńczycy udzielają naszym 
szkołom rolniczym, finansują projekty ochrony śro­
dowiska, służą radą specjalistom regulacji rolnych i 
geodezji.

Zatwierdzono 
kierownictwo komitetów
(Dokończenie ze str.l) 
Komitet Praw Człowieka i 

Obywateli oraz Spraw Narodowo­
ści — przewodniczący — Emanu- 
elis Zingeris (frakcja Związku Oj­
czyzny (Konserwatystów Litwy), 
zastępca — Algimantas Salamaki- 
nas (frakcja LDPP);

Komitet Prawa i Praworządno­
ści — przewodniczący — Stasys 
Staćiokas (frakcja Związku Ojczy­

zny (Konserwatystów Litwy);-
Komitet Ekonomiki — prze­

wodniczący — Albertas Simćnas 
(frakcja Partii Chrześcijańsko-De­
mokratycznej), zastępca — Simas 
Petrikis (frakcja Związku Ojczyzny 
(Konserwatystów Litwy);

Komitet Budżetu i Finansów 
Lip przewodnicząca —  Elvyra Ku- 
nevićiene (frakcja Związku Ojczy­
zny (Konserwatystów Litwy), za­

stępca — Kęstutis Glaveckas (frak­
cja Związku Centrum);

Komitet Reform Administra­
cyjnych i Samorządów— przewod­
niczący — Liudvikas Sabutis (frak­
cja Związku Ojczyzny (Konserwa­
tystów Litwy), zastępca -4. Petras 
Papovas (frakcja LDPP).

W Sejmie działa 12 komitetów. 
Jeszcze nie zatwierdzono kierow­
nictwa Komitetu Oświaty, Nauki i 
Kultury. Według nieoficjalnych (la­
nych, przewodniczącym tego komi­
tetu zośtanie członek frakcji Związ­
ku Ojczyzny (Konserwatystów Li­
twy) Żibartas Jackunas. (e jj |'A)

Sejmu Dwa ministerstwa
pod kontrolą centrystów

Stanowiska ministrów ochrony 
środowiska oraz budownictwa i 
urbanistyki obejmą przedstawicie­
le Związku Centrum.

We wtorek rano Gediminas Va- 
gnorius i centryści ustalili, że kan­
dydatów na szefów dwóch mini­
sterstw zaproponuje Związek Cen­
trum.

We wtorek po południu G.Va-

gnorius rozpoczął rozmowy z kan­
dydatami centrystów, ubiegającymi 
się o teki ministrów. Na stanowisko 
szefa Ministerstwa Budownictwa i 
Urbanistyki proponuje się posła na 
Sejm Algisa Ćaplikasa, a Ochrony 
Środowiska — dyrektora Dzukij- 
skiego Parku Narodowego Imanta- 
sa Lazdinisa. Po reorganizacji struk­
tur rządowych Ministerstwo Ochro­

ny Środowiskazostanie przekształco- 
. ne w Ministerstwo Ochrony Środo­
wiska i Zasobów Przyrody.

Już w ubiegłym tygodniu szef 
rządu zgłosił prezydentowi Algirda- 
sowi Brazauskasowi kandydatury 
szefów 15 ministerstw. Z 8 preten­
dentami głowa państwa już spoty­
kał się w ubiegły piątek. W środę 
przed południem prezydent zamie­
rza spotkać się z innymi kandyda­
tami na ministrów. Po południu 
A.Brazauskas zamierza podpisać 
dekret o mianowaniu członków 
ósmego rządu.

(ELTA)

Im b W a ^ e ta n iW fó ż a
| Rokrocznie powtarza się ten sam 

cud. Oto wczoraj nagie i smutne drze­
wa budzą się w pięknej puszystej bia­
łej szacie i nabieiają niepowtarzalno­

ści i majestatyczności.
Co prawda tegoroczny śnieg jest 

dotąd mokry i niezbyt przyjemny, nie 
ma jeszcze tych prześlicznych wzo­

rów mroźnych na szybach okien, ale 
zima przecież już przyszła do nasze­
go miasta, pod puszysty płaszcz kry­
jąc szpetotę brudnych i zaniedbanych 
podwórzy i ulic, kładąc swe niepowta­
rzalne płatki śnieżne na wszystko co 
żywe i co stworzyły ręce ludzkie...

Fot. Robert Lewicki

Wczoraj w prasie Litwy

„Czy sport może wyżyć bez mafii?*1. W kolumience redakcyjnej czytamy;
„W sobotę na konferencji sprawo zdawczo-wyborcziej Litewskiej Federacji Za- 

paśnictvya wybrany został nowy prezes— wilnianin Andriej Gribojedow, czyli 
Gry bas. Według danych policji kryminalnej jest on jednym z liderów'^brygady] 
wileńskiej.

Zdawałoby się, że jest to wiadomośćszokująca— Litwę w jednej z federacji 
międzynarodowych reprezentować będzie człowiek, z którym związane są krwawe 
zbrodnie mafijnej grupy, wybuchy, wymuszanie Okupu. Jeśli jednak uważniej przyj! 
rżymy się życiu sportowemu na Litwie, to się przekonamy, że fakt, iż A.Gribojć-1 
do w został prezesem federacji, nie jest okrutnym wybrykiem, błędem lub pojedyńfl 
| czym przypadkiem, lecz naturalnym krokiem, dla którego grunt przygotowywano 
:jóżodlap7^ IH H H H P H H B H H H H P A H H H H H H H K iH H B j

Sport litewski nieuchronnie kiyminalizuje się. Duma sowieckiego społeczeń­
stwa— szkoły sportowe, internaty, ośrodki szkolenia sportowców— w ciągu kilku 
lat zostały zlikwidowane jako relikty przeszłości

Zamiast zlikwidowanego sy stemu państwo mogło zaoferować sportowcom tylko 
wolność i nic więcej radźcie sami, jak potraficie. Tysiące sportowców, trenerów 
pozostało „za burtą”, częstokroć nie umieją nic innego, z wyjątkiem swojej dzie­
dziny. sportu ciosów, kombinacji, trafnych,rzutów lub pięknych popisów.

Jako pierwsi zwróciliuwagę na pozbawionych źródła utrzymania sportow­
ców herszci przestępczych griip:,potrzebowaJi świeżej krwi i mięśni, za które pro­
ponowali pieniądze oraz swego rodzaju „zaszczyt” w postaci trwożnych spojrzeń 
otoczenia. Wtedy lo w Wilnie powstała grupa „Sportininkai”, większe- i mniejsze 
bandy w całej Litwie tworzyły oddziały „torpedowe”. W 1992 r. w obronie przed 
szantażystami pewien gospodarz zastrzelił uczestnika igrzysk w Barcelonie pię­
ściarza Vidasa Markevićiusa, który, a propos, może posłużyć za symbol początko­
wego etapu kryminalizacji litewskiego sportu.

Drugi etap rozpoczął się wtedy, gdy świeżo upieczeni milionerzy litewscy zro­
zumieli, że sport możebyć źródłem nie tylko mięśni lub trafnych ciosów, ale też 
szacunku w oczach społeczeństwa, a w przyszłości—  nawet dochodów. Przede 
wszystkim spojrzenia skierowały się na koszykówkę i piłkę nożną. Jeśli przewertu- 
jemy komplety gazet z lat 1993:1994 oraz tabele ówczesnych mistrzostw w LLK 
piłkarskich Litwy, przede wszystkim zwrócimy uwagę na zbieżność nazw drużyn 
oraz nazwisk najbardziej skandalicznych „bohaterów” dziennikarskich dochodzm 
i nazw firm. Możejski „Romar” — Romas Marcinkeyićius, który zasłynął z  kon­
taktów z szawelskimi „princami”, wileński „Żalgiris — EBSW” — końcem, który 
zniszczył pół przemysłu litewskiego, Państwowy Bank Komercyjny. Kowieńska 
„Lavera” — G.Verpednskas, dłużny państwu i bankom dziesiątki milionów litów. 
Wileńska „S taty ba— VAC? — A.KIukowski, właściciel zbankrutowanego Banku 
Kredytowo-Komercyjnego. Kowieński „Żalgiris”— Ś.Kalmano vićius, szpieg KGB 
w Izraelu, który, zdaniem byłego swego partnera J.Kobzona, współpracował z ma­
fią narkotykową.

A.Gribojedow obok tych wszystkich sponsorów sportu jest jednym z wielu. 
Tylko jedna okoliczność różni go od innych —■ zarówno R.Marcinkevićius, jak 
G.Verpetinskas oraz A.KIukowski początkowo znaleźli się wśród sponsorów spor­
tu, a dopiero potem w polu widzenia stróżów prawa. Tymczasem Gry bas, zanim 
jeszcze został przewodniczącym federacji, był już powszechnie znanym liderem 
zorganizowanych przestępców”.

LIETUyOS,ryt as
- Tautvy-„Porywacz dziewczynki boi się zemsty poniewieskiej bandy’ 

das Kontrimavićius pisze:
„Wczoraj w Ucianie dziennikarz „Lietuvos rytas” spotkał się ze ściganym przez 

policję 23-letnim Klaidem Yalcysem, który w ubiegłą środę w Poniewieżu porwał 
8-letnią Deimante Jotautaite i żądał od jej matki pieniędzy.

Po wypuszczeniu dziewczynki K,Valcys ukrywa się.
„Muszę się ukrywać, ponieważ szuka mnie i chce zniszczyć banda „śmikini- 

sów” — wczoraj mówił K.Valcys.
Drobnej budowy, krótko ostrzyżony i schludnie ubrany mężczyzna tłumaczył, 

że podana przez matkę — G.Korsakiene — wersja porwania dziewczynki, jest 
wypaczona.

Przed 4 laty K.Valcys sprzedał jednopokojowe mieszkanie w Poniewieżu G.Kor­
sakiene — dobrze znajomej, uważanej właściwie za krewną, która dotychczas miesz­
kanie to wynajmowała Jak tłumaczył K.Valcys, zaufał dobrze znajomej kobiecie, 
podpisał umowę o sprzedaży i zgodził się poczekać na umówione pieniądze — ~ 
tys. dolarów USA — bowiem za to Korsakasowie obiecali mu pracę.

Niemniej właściciele mieszkania zwlekali ze zwrotem długu.
Cierpliwość K.Valcysa wyczerpała się, gdy dowiedział się, że Korsakasowie 

chcą to mieszkanie sprzedać i kupić większe.
K.Yalcysowi nietrudno było wyprowadzić dziewczynkę ze szkoły — znał ją  

wcześniej. Zaprosił Deimantó, by pojechała z nim na wieś, gdzie babcia, rzekomo 
kupiła nowy dom w Troszkunach.

Następnie K.Valcys zatelefonował do G.Korsakiene i żądał 7 tysięcy dolarów 
USA. Do takich rozmiarów, jego zdaniem, wyrósł dług w ciągu 4 lat K.Valcys 
chciał otrzymać pieniądze w środę wieczorem w centrum Troszkun, koło kościoła.

G.Korsakiene nie zaprzeczała, że 4 lata wcześniej kupiła mieszkanie. Wtedy 
ceny były o połowę niższe. Jak twierdzi G.Korsakienć, teraz K.Valcys połapał się, 
że otrzymał zbyt mało pieniędzy i zaczął szantażować nabywcę.

G.Korsakienć odmówiła zapłacenia większej sumy, a po telefonie porywacza 
córki zwróciła się do policji.

O ile wiadomo K. Valcysowi, zamiast rodziców dziewczynki do Troszkun sied­
mioma samochodami przyjechali z Poniewieża uzbrojeni członkowie bandy J>mi- 
kinisów”.

Zdaniem porywacza dziewczynki, zamiast wykupu przybycie bandy zorgani­
zował ojczym Deimantó— sądzony za zabójstwo i karany Vytautas Korsakas, prze­
zwisko „Karosas”, utrzymujący kontakty z tą poniewieską bandą.

Poniewieżanie prawie 5 godzin szaleli w Troszkunach, szukając porywacza i 
dziewczynki. Łapali i przepytywali miejscową młodzież, interesowali się, gdzie 
znaleźć K.Valcysa.

Po takiej rozmowie jeden z byłych kolegów szkolnych K.Valcysa stracił kilka 
zębów, innemu miejscowemu mieszkańcowi złamano żebra, doznał wstrząsu mó­
zgu.

W komisariacie policji rejonu onyksztańskiego nie zanotowano żadnego napa­
du bandy.

W tym samym czasie K.Valcys po kryjomu prowadził dziewczynkę po Trosz­
kunach, spodziewając się zobaczyć Korsakasów z pieniędzmi. Jednak Deimante 
była zmęczona, dlatego przyprowadził ją  do domu, w którym się ukrywał. Dziew- 
czynka od razu zasnęła.”
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Taniej zapobiec włośnicy, 
niż się wyleczyć

Fermer Stasys Sużedelis uważ­
nie czyta gazety. Piszą, że w ciągu 
ostatnich dwu tygodni w rejonach 
kowieńskim i poniewieskim wyda­
rzyły się dwa wypadki zakażenia się 
gości wiejskich wesel włośnicą, bo­
wiem gospodarze, po ubiciu z tej 
okazji prosięcia, nie sprawdzili mię­
sa u weterynarza. A jeżeli ta pod­
stępna choroba pojawi się we wsi 
Bołądzie (koło Ejszyszek), gdzie 
mieszka i prowadzi gospodarstwo 
fermer? Dlatego fermer postanowił 
sprawdzić mięso świeżo ubitego 
prosiaka własnego chowu, by nie 
narażać rodziny na ry2yko. Pojechał 
do Ejszyszek — nie znalazł wete­
rynarzy na miejscu. Pojechał do 
Podborza— też się nie udało. „Na­
jeździłem 40 kilometrów —  narze­
ka StSuźedelis— i nie sprawdziłem 
mięsa, chociaż na każdym kroku 
weterynarze piszą: wieśniacy nie 
sprawdzają. A jak sprawdzić?” Z 
tym pytaniem fermera zwróciłem 
się do głównego weterynarza So- 
lecznickiej Lecznicy Weterynaryj­
nej Albinasa Juozapavićiusa. Oka­
zuje się, że wie o nieudanej próbie 
fermera. Jak powiedział stało się tak 
dlatego, że w owym dniu od rana w 
lecznicy była narada wszystkich le­
karzy weterynaryjnych, dlatego fer­
mer nie zastał ich na migcu. A.Juoza- 
pavićius twierdzi, że proponował 
StSuźedelisowi zaczekać do popo­
łudnia, a  wtedy przyjechałby do nie­
go weterynarz. Co się tyczy spraw­
dzenia mięsa, to główny lekarz we­
terynaryjny nie widzi w tym żadne­
go problemu. Stwierdził, że nie są 
oni zbytnio obciążeni, normalnie 
wykonują swą pracę. W Ejszysz- 
kach na licencji pracują Czesława i 
Bronius Masiulisowie, Józef Zim iń- 
ski, w Podborzu — Antoni Dubko. 
Ze skargami nikt się nie zwracał. 
Między innymi, lekarzowi wetery­
naryjnemu można odebrać licencję 
tylko po otrzymaniu pisemnej skar­
gi, która się potwierdzi. Chcąc prze­
konać się o wiarygodności dowo­
dów głównego lekarza weterynaiyj- 
nego, po południu, w najnieodpo- 
wiedniejszym do pracy czasie, na­

brałem numer telefonu punktu we­
terynaryjnego Edmunda Marynow- 
skiego (najbliższego od Solecznik 
weterynarza). Zastałem go na miej­
scu. Jako że dziennikarze kupują 
mięso w sklepach i nie miałem cze­
go sprawdzać, po prostu porozma­
wiałem z lekarzem. E.Marynowski 
narzekał na brak pracy, chętnie 
sprawdzałby mięso ze wszystkich 
wiejskich zagród, lecz brak chęt­
nych. Weterynarz uważa, że nie 
mamy takich tradycji, jak na przy­
kład Polska, skąd niedawno wrócił. 
Tam żaden rolnik nie będzie jadł 
niesprawdzonego mięsa. Poza tym, 
mówi E.Marynowski, ludzie u nas 
są ubożsi, hodują trzodę chlewną 
tylko na własny użytek i uważają, 
że nie warto wydawać kilku litów 
na sprawdzenie mięsa. Spółka rol­
na „Sakaline”, którą obsługuje, w 
tym roku hoduje zaledwie 14 świń, 
natomiast w ubiegłym było ich 130. 
A więc, lekarze weteiynaiyjni mają 
ciężki okres i gotowi są przyjeżdżać 
własnym transportem na wezwanie, 
co prawda klient musiałby płacić 50 
ct za kilometr. Sprawdzenie mięsa 
kosztuje 5 L t  O wiele kosztowniej­
sze jest leczenie zwierząt, szczegól­
nie drogie są leki. Po drodze z fa­
bryki do miejsca przeznaczenia dro­
żeją o 75 proc.

Jesieniąub. r. mieszkaniec wsi 
Kamionka zabił dzika chorego na 
włośnicę i naraził na chorobę rodzi­
nę oraz sąsiadów. Był tqJedyny 
przypadek, lecz, jak powiedział le­
karz, podstępny wróg czyha. W 
chlewniach gnieżdżą się szczuiy — 
nosiciele choroby. Tym, którzy nie 
chcą lub nie mogą sprawdzić mię­
sa, A Juozapavićius radzi przestrze­
gać technologii obróbki mięsa. Naj­
lepiej gotować je: kawałek do 2 kg 
gotowany przez dwie godziny za­
pewnia zniszczenie włosienia. Ze 
słoniną, jakj>owiedział, nie ma pro­
blemów -?r-'tam pasożytów nie ma. 
Do sprawdzenia mięsa wystarczy 
przywieźć do weterynarza kawałek 
diafragmy brzusznej.

Piotr RYNGIEWICZ 
Soleczniki

Wzrastają zasiłki dla rodzin, 
wychowujących dzieci

Od 1 grudnia jednocześnie ze 
wzrostem minimum socjalnego 
(MS) do 100 litów, zwiększają się 
też zasiłki państwowe dla rodzin, 
wychowujących dzieci.

Matce, po urodzeniu dziecka, 
wypłaca się jednorazowy zasiłek w 
wysokości 6 MS (600 litów), zależ­
ny od wysokości MS, obowiązują­
cego w dniu urodzin dziecka.

Dla kobiet, które uczą się na 
wydziałach dziennych uczelni i 
zgodnie z Ustawą o państwowych 
ubezpieczeniach społecznych nie 
mają prawa w okresie ciąży i poro­
du do otrzymania zasiłku z tytułu 
macierzyństwa, co miesiąc wypła­
ca się zasiłek równy 0,75 MS (75 
litów).

Zasiłek rodzinny tej samej wy­
sokości każdego miesiąca wypłaca 
się za każde dziecko w wieku do 
trzech lat.

Zasiłek z tytułu opieki nad 
dzieckiem w wysokości 1,5 MS 
(150 litów) każdego miesiąca otrzy­
mują osoby bądź instytucje opieki 
pozapaństwowej, które w trybie 
ustawowym wyznaczone zostały na 
opiekunów sierot lub dzieci pozba­
wionych opieki rodzicielskiej na 

[utrzymanie tych dzieci.

Takąż kwotę każdego miesiąca 
przyznaje się dzieciom (pasierbom, 
pasierbicom, dzieciom adoptowa­
nym i objętym opieką), na ich utrzy­
manie w okresie służby wojskowej 
ojca. Zasiłek ten przysługuje rów­
nież dzieciom z  byłego małżeństwa 
i pozamałżeńskim żołnierza, za któ­
rych ojca został on uznany. Zasiłek 
wypłaca się od dnia rozpoczęcia 
służby wojskowej.

Stypendium dla sierot w wyso­
kości 150 litów miesięcznie płaci 
się sierotom i dzieciom pozbawio­
nym opieki rodzicielskiej, uczącym 
się w dziennych szkołach zawodo­
wych, pomaturalnych i wyższych 
uczelniach z prawem otrzymywania 
ihńyęh stypendiów zgodnie z wy­
nikami nauki.

Sierotom oraz pozbawionym 
opieki rodzicielskiej dzieciom wy­
płaca się jednorazowy zasiłek w wy­
sokości 18 MS (1800 litów) na urzą­
dzenie się po ukończeniu szkoły 
ogólnokształcącej, szkoły-intematu, 
szkoły zawodowej lub wystąpieniu 
z niej na własne życzenie, skreśle­
niu z listy uczniów z powodu złych 
postępów lub innych przyczyn.

Wszystkie zasiłki nie podlega­
ją  opodatkowaniu.

W Galerii Rosyjskiej

Dwie
Tatiany
Tatiana Tarasowa urodziła się w j 

Moskwie i tu. skończyła słynną Mo­
skiewską Szkołę Sztuki. Ale podstawo­
we lekcje malarstwa pobierała u wła­
snego ojca Jurija Tarasowa. Po szkole 
pracowała jakiś czas jako plastyk w 
ekspedycjach archeologicznych, szki­
cowała widoki, pejzaże miast Rosji, 
Azji Środkowej, Paryża. Teraz Tania 
mieszka w Wilnie i od 1993 r. prak­
tycznie co roku organizuje swoje wy­
stawy, to w Wilnie, to w Kłajpedzie.

W poniedziałek w Galerii Rosyj­
skiej została uroczyście otwarta kolej­
na ekspozycja Tatiany Tarasowej. Za 
jej tytuł posłużyła strofa z wiersza Tiut- 
czewa „Krótki, ale przedziwny to czas” 
— chodzi oczywiście o jesień. Tę z 
wierszy znakomitych rosyjskich po­
etów, którzy jak nikt inny potrafili prze­
kazać uroki, nastroje, zapachy najbar­
dziej kolorowej pory roku.

W obrazach Tani znajdziemy i 
gawronie sejmiki, wysoko na gałęziach 
drzew, i welony mgieł rozwieszone nad 
stygnącymi potokami, i granatowe 
mroźne wieczory i fioletowe zachody, 
„las obnażony i opustoszałe pola”. 
Wszystko to zmusza do zadumy, zasta­
nowienia nad tajemnicą przemijania,

dziwnymi zjawiskami przyrody.
• Ale jest też na wystawie inna Taj 

nia— wiosenno-letnia, kiedy to przy­
roda huczy od barw, słońce igra na 
ogrodowym stole, a kwiaty wydają się 
olbrzymie, jak barwne motyle. Te ob­
razy przypominają płótna fowistów, 
szczególnie Matisse’a. Kolor jest w 
nich źródłem ekspresji. Zda się autor* 
ka nie tyle dba o wierne przekazanie 
zjawisk i przedmiotów ile o wylanie 
siebie radości życia, wyrażenie mło- 
dzieńczej energii, niefrasobliwości let­
nich miesięcy.

\ —To są wcześniejsze moje prace 
— mówi Tania.—Tak, tu całkiem inna 
gama barw, inne nastroje, inny charak­
ter pisma.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA 
NA ZDJĘCIU: Tania Tarasowa.

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informa­

cji MSW RL, 2 grudnia br. w kraju 
zanotowano 197 przestępstw, w tym: 
1 zabójstwo, 4 obrażenia ciała, 12 
chuligańskich ekscesów, 10 rabun­
ków, 1 oszustwo, 169 kradzieży. 
Skradziono 12 samochodów, znale­
ziono— 13.

Zarejestrowano 22 wypadki dro­
gowe i 6 pożarów. Zatrzymano 24 
podejrzanych o popełnienie prze­
stępstw.

Obrażenie ciała 
2 grudnia około godz. 14.00 do 

wileńskiego szpitala Pogotowia Ra­
tunkowego z ul. Tuskuleną przywie­
ziono W. Ciwanowa z raną postrza­
łową skroni. Poszkodowany powia­
domił, że na w/w ulicy zranił gó z 
gazowego pistoletu nieznajomy męż­
czyzna. Rannemu udzielono pomo­
cy medycznej i puszczono do domu.

2 grudnia około godz. 18.00 na 
Molćti) pi. w Wilnie mężczyzna 
podczas kłótni zranił nożem W. Ki- 
riłowa. Poszkodowanemu okazano 
pomoc medyczną

Rabunki 
2 grudnia o godz. 9 min. 30 do 

mieszkania A. Klukowskiej przy ul. 
Fabijoniśkiił w Wilnie po wyważe­
niu drzwi wdarli się 2 zamaskowani 
osobnicy. Bandyci pobili córkę go­
spodyni — O. Klukowską (ur. 1979 
r.) i zrabowali sprzęt muzyczny 
„Gold star”, męską skórzaną kurtkę, 
1100 litów, 580 USD i wyroby ze 
złota. Straty — 7055 litów.

2 grudnia do wileńskiego KP nr 1 
zwrócił się ob. Niemiec Michael Gre- 
ger i oznajmił, że 30 listopada około 
godz. 3.00 na ul. Mickiewicza nie­
znajomy osobnik grożąc mu nożem 
zrabował 2000. niemieckich marek.

D zie ck o  n ie  c h c ia ło  żyć  
2 grudnia około godz. 9 min. 30 

w podwórku domu przy ul. Budel- 
kiemio w Kłajpedzie znaleziono 
zwłoki ucznia 8 klasy Tautvydasa 
Grażelisa (ur. 1982 r.). Ustalono, że 
chłopiec, chcąc popełnić samobój­
stwo, skoczył z dachu ̂ -piętrowego 
domu.

Przygotowała Irena LITWIN |

Zmniejszono opłatę 
za przekroczenie 

granicy
• Urząd Ceł Federacji Rosyjskiej, 

uwzględniając zatwierdzone przez 
Radę rejonu szyluckiego nowe tary­
fy przekraczania granicy państwo­
wej na przejściach w Panem iine i 
Pagegiai, sześciokrotnie zmniejszył 
opłatę za wjazd do obwodu kalinin­
gradzkiego. Obecnie właściciele sa­
mochodów osobowych, udający się 
w obie strony, płacą jednakowo r—. 
po cztery lity, a kierowcy mikrobu­
sów i ciężarówek — 10 litów.

Środki zebrane z miejscowej, 
opłaty przeznaczone zostaną na po­
trzeby m. Pagegiai i osiedla Pane­
mune. W przyszłości oba kraje 
mają osiągnąć porozumienie w 
sprawie bezpłatnego przekraczania 
granicy.

Dekret 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O mianowaniu J.V.Palec- 
kisa nadzwyczajnym i pełno­
mocnym ambasadorem 
Republiki Litewskiej w 
Republice Portugalii 

29 listopada 19% r., nr 1121 
Wilno

Artykuł 1.
Zgodnie zpunktem 3 artykułu 84 

Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek rządu Republiki Litewskiej, 
mianuję nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego ambasadora Republiki Litew­
skiej w Zjednoczonym Królestwie 
Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej 
Justasa Vincasa Paleckisa nadzwy­
czajnym i pełnomocnym ambasado­
rem Republiki Litewskiej w Republi 
ce Portugalii.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w ży­

cie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
Premier

Mindaugas STANKEYIĆ3US 
(Zam. 1666)

Dekret 
Prezydenta Republiki 

Litewskiej 
O mianowaniu R.Po' 

dagelisa nadzwyczajnym 
pełnomocnym ambasado­
rem Republiki Litewskiej 
w Republice Malta 

29 listopada 19% r., nr 1122 
Wilno

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 3 artykułu 84 

Konstytucji Republiki Litewskiej i na 
wniosek rządu Republiki Litewskiej, 
mianuję nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego ambasadora Republiki Litew­
skiej w Republice Włoskiej i Repu­
blice Greckiej Romanasa Podagelisa 
nadzwyczajnym i pełnomocnym am­
basadorem Republiki Litewskiej 
Republice Malta.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w żyl 

cie od dnia jego podpisania
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
Premier

Mindaugas STANKEVIĆIUS 
(Zam. 1667)

Powrót gwiazd

Wileńska Hala 
Widowiskowo 

-Sportowa 
zaprasza

9 i 10 grudnia o godz. 19.30
na koncerty grupy „Electric Light Orchestra
P artii”
Publiczność „rozgrzewać” będą Povilas Meśkela^oraz „Rojaus 

tuzai” 
a także
13 grudnia o godz. 19.00
na koncert „Gwiazdy powracają”
Jordanka Christova, Janos Kos, Miki Jevremović, 
grupa „Piesniary” (bilety w cenie 10-25 Lt)
14 grudnia o godz. 18.00
na koncert Maryli Rodowicz (bilety w cenie 10-25 Lt)
15 grudnia o godz. 18.00 
na show gwiazd cyrku
16 grudnia o godz. 19.00
na świąteczny koncert z okazji 25-lecia Wileńskiej Hali Widowi- 

skowo-Sportowej (bilety w cenie 8-20 Lt)
Bilety do nabycia codziennie w kasie Hali Sportowej, z wyjątkiem 

niedziel w godz. 11-15 i 16-19, tel. 72 89 42 oraz w kasach Teatru 
Dramatycznego i Filharmonii, w Domu Towarowym i sklepie „Mada”.



C o ś... jak  
cienka struna

. *  35-tatka kronika w fotografiach  * * *

Polski Zespól Dramatyczny w 
Wilnie „przy medykach”  powstał 35
lat temu. Litóny Odsetek mieszkań­
c ó w  naszego miasta wiąże swojąpa- 
mięć z zachowanymi o nim vvspo- 
mnieniami. 35 lat — to już epoka.. 
Młode pokolenie epokę tego Zespo­
łu zna już tylko z opisów, bądź z 
przekazów ustnych, czy — tych 
nowszych świadectw. Kiedy mówi- ■ 
my „tamta epoka”, musimy przepi- 
sać historię. Albo odzwierciedlić ją 
za pomocą-fotografii: szczęściem 
[ocalały, zachowały się. ||§jj|

Inicjatorką,i założycielką Ze-: 
społu była niestrudzona Janina Stru-: 
żanowśka, lekarz z zawodu. Stąd-r-*: 
przez dziesiątki lat utarła się swoj-- 
śka nazwa Zespołu: „przy medy-' 
kach”. Tamta pierwsza trupa aktó- p  
rów amatorskich bazo wała przy ów-  ̂
czesnym wileńskim Klubie Łączno-- 
ściowców, późnjej^? przy Wileń.-gj 
skim Klubie Medyków^współcze- 
śnib, w czasach reform, rożwiązz(-; 
nym). Parę lat tęmu Zespół przęśl 
chrzcił się na Wileńskie Polskie Stu­
dio Teatralne.

W gronie wychowanków i spad­
kobierców warsztatu twórczego ipr- 
gąńizacyjnego Janiny; Strużanow- 
skiej byli: Zbigniew MaciejewśkH 
(późniejszy kierownik-artystycznyr 
Zespołu) iLilija Kiejzik (obecny kie­
rownik artystyczny), -_

Juźod początków.swego istnie-. 
nia Zespół preferował głównie sztu­
kę polską.— klasykę oraz utwory- 
współczesne. Skupiał wileńskąmło- 
dzież inteligencką (nauczyciele, 
uczniowie, studenci). Zachował cią­
głość pokoleń. Do dziśswoje istnie­
nie zawdzięcza tym, którzy prze­
trwali w nim długie lata. Ten kolek­
tyw — to ich dzieciństwo, młodość 

wiek dojrzały (rodzina Jezulewi-'

cżów, Jerzy: MardosewTcZi Teresa 
WincełowicZi Robert -Polakowski i- 
in.).

Zespół, jak każdy organizm 
itwórczy, miał w swojej przeszłości 
przemienną passę, lata słoneczne t  
chmurne. Zawsze w tym jednak było 
^więcej słońca i pogody. Przyciągał 
ludzi młodych, wybitnie uzdolnio­
nych. W latach ostatnich szczegól­
nie dalisięzapamiętaćze swoichcie- 
kawychról: Witold Rudzianiec, Da­
riusz Godlijewski, Henryka Kuleszo, 
Irena Wojciechowska, SabinaGiełwa- 
nowska, Krystyną Grusznis, Diana 
Lachowicz, Waleria Bórysniowa.., 
(Spektakle: „Nowe piękne czasy”, |

Liliji Kiejzik). '
Z biegiem lat ta amatorska pol­

ska placówka stała się dla wielu jej 
członków znakomitą odskpczni^do 
startu zawodowego (studia, a późnieK 
praca w Polsce), innych wzbogaciłaj 
ó nowe doświadczenia życiowe.; Zr 
biegiem Jat zmienia się także oblicze - 
Zespołu. Funkcjonują w nowycliwa- 
runkach. Mają możliwośfcr częst­
szych wyjazdów, występów -gościri- 
nych_(dysponują własnym autoka­
rem), ale—mniemają własnej, stałej 
sceny. Ostatnio grywają coraz rza­
dziej (1 premiera rocznie).

... Do obchodów jubileuszu

m

\ 3 5 -1 cci a przygptowuj ą  się juź ód 
wiosny Br. Okres jesienno-zimowy 
-(po „ząduszkaCh” i przed; Bożym 
rNaródzeni§nr)jest chybaJmUęurbe 
czystości, najstosowniejszy- Była 

..kiedyś takadla tego zespołujesień,
;jiy; której „śpiewały” nakrakowskiej= 

scenie, przy wiezione z  Wiln& zwy­
kłe polne kamienie (elemeńt sbęno- 
gi^L)itajemniczbszeleściłyjJzbie- 

\rane ńaplantach liście (pomysł j^e- 
ąUżącja Jerzego M ardo^więża). 
Śyłteż WWiJriie spelętakl przeiiBo- 
żonarodzenibwyrna którym to ak- 
torzyiwidżowienasali. przełamy­
wali się — po raz pierwszy od wie­
lu , wielu lat.—- wspólnym opłat-1 
kiem. Tamten chr-zest4^mabegó 
'opłatka, ^ęićha^ńoe” Mozarta,

• dźwięki skrzypiec i pianina niczym 
cienka, delikatna struna odzywają 
.się "echem odległych wspomnień^- 

_ zasypanych płatkami ^zimowego 
, śniegu; Kwieciem przekwitłych w 
-lecie jabłoni,suchym szelestem opa- 
dających jesienią. z wileńsktcłi 
drzew liści.;.!- :

...Listopad 1996. Jubileusz naj- 
-starszego w powojennej historii Wil­
na Polskiego Zespołu Dramatyczne­
go. 35~świeczek na okazjonalnym 
torcie. Oby ich płomień ogrzewał 
tych, którzy z tym Zespołem byli 
związani orazjych, którzy do dziś w 
nim wytrwali. (Imiona, nazwiska 
tych nąj-nąjpierwszych przywołuję z 
pamięci: Jerzy Strużanowski, Ala 

^Sienkiewicz, Ania Kosaczówna, 
Walentyna Łabuć, Krysia Gasińska, 
Hanna Muszkietówna, Witold Pio­
trowski, Krysia Brodowska,. Halina 
Podlecka, Leokadia Kozarynówna, 
Czesław Qrażyński* Jerzy Baraszkie- 
wicz, Krystyna Leroęka, Jerzy Sur- 
wiło...

Późniejsi (obecni) — wyżej w 
tekście wspomniani. Oraz: Zdzisław 
Gorbaczewski, Jan Kozicz, Alicja 
(nieoceniona pianistka) i Zdzisław

Trykowie,. Czesia w Sokołowski, Mi­
rosław Wysocki, Marek Kubiak, Jan 
Kaciłowskii wielu, wielu innych...

Alwida Antonina BAJOR

NA ZD JĘCIA CH : Jan ina  
Strużanowska, założycielka Ze­
społu; J a n in a  Strużanow ska 
w śród swoich wychowanków 
Zbigniew Maciejewski, kierownik 
artystyczny Zespołu; przedstawie­
nie jubileuszowe na 25-lecie Zespo­
łu (1986 r.)-— „Dwie blizny” Alek­
sandra Fredry, scena ze spektaklu 
(reżyseria— Zbigniew Maciejew­
ski); Lilija Kiejzik, obecny kierow­
nik artystyczny Zespołu; „Styks* 
Nienackiego, scena ze spektaklu 
(reżyseria— Lilija Kiejzik); od lat 
wierne Zespołowi i znakomite w 
swoich rolach — siostry Diana La­
chowicz i Waleria Borysniowa.

Fot z  prywatnych archiwów
Zbigniewa Maciejewskiego, 

Jana Kozicza, Alwidy Antoniny 
Bajor

ZDJĘCI A WSPÓŁCZESNE: Broni 
sława Kondratowicz i Tadeusz Ważnie-

Zbigniew Maciejewski  ~
Pamięci JaninyStrużanówskiej*

C órka P ed a ła
Wspinała się po stromych zboczach skrzydeł Ikara 
wytrwałe, uparcie, z uśmiechem.
Szła powołiy ostrożnie stąpając 
po  śliskich głazach swe] drogi—  
cal za calem, rok p o  roku...
Po drodze napotkała rótnych łudzi; 
jednych niósł pegaz fortuny, 
inni sam i ciągnęli wóz złego fatum .
Byli oni jednak tylko ziarnkami czasu 
w prastarym zegarze historii 
Szła. Ciągłe naprzód.
Szła obok nas i  razem z nami.
Gdy spojrzymy na szczyty swych marzeń, 
widzimy Ją. Widzimy ja k  się wspina —  
wciąż po  stromych zboczach skrzydeł Ikara,
Patrzy na nas i  mówi: 
niczego się nie bój.
To p r o s te . Ty w ytrw asz .
Ty d o trze sz .  Ty
M U S I S Z .S b ^ i  Wilno. 1984r.
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Z doniesień PAP

Polityka
Cimoszewicz: sprawa dokumentów UOP 

bez motywów politycznych
Premier Włodzimierz Cimosze­

wicz nie zgodził się ze stwierdzeniem 
b.prezyden ta Lecha Wałęsy, jakoby 
sprawa rzekomego niezwrócenia 
przez niego tajnych dokumentów 
UOP miała charakter polityczny.

"Zaprzeczam, aby kiedykol­
wiek w okresie funkcjonowania te­
go rządu zdarzył się jakikolwiek 
przypadek postawienia komukol­
wiek jakichś zarzutów w katego­
riach prawnych z motywów polity­

cznych"— stwierdził we wtorek pre­
mier.

Cimoszewicz podkreślił, że pro­
kuratura podjęła postępowanie w 
sprawie zaginięcia dokumentów, a 
nie przeciwko komuś.

Piechota: mówiłem o przykładowej liście
Poseł SLD Jacek Piechota Da wiązał do publikacji I komentarzy pra­

sowych dotyczących jego niedawnej wypowiedzi na temat posła UW Bog­
dana Borusewicza i jego współpracy ze STASI i wyjaśnił dziennikarzom w 
Szczecinie, ie  mówił jedynie o przykładowej liście, a nie o  konkretnej 
osobie.

(Na konferencji prasowej w Sej­
mie, 21 listopada, pos. Piechota 
powiedział min. "Mogą się odezwać 
inni politycy, żądając opublikowania 
białych ksiąg, min. w sprawie agenta 
Bolka, czy posła Borusewicza i 
współpracy ze STASI" — dodał 
poseł— przyp. PAP.)

Piechota oświadczył w Szczeci­
nie, że wszystkie wypowiedzi polity­

czne powinny być komentowane 
zgodnie z całym kontekstem, gdyż 
przy odrobinie złej woli może to 
doprowadzić do przekłamań i sytu­
acji takich jak z pasłem Borusewi­
czem.

Zapy tany , czy m a zam iar 
p rzep rosić  pos. B orusew icza 
odpowiedział, że 'nie ma go za co 
przepraszać". Dodał, że ha ręce Bo­

rusewicza został przesłany steno­
gram z konferencji prasowej z 21 
listopada, podczas której padły — 
jak dodał — rzekome oskarżenia 
pod adresem posła. Sam Piechota 
zapy tany , czy był agen tem , 
odpowiedział: "Nigdy żadnym agen­
tem nie byłem*.

Piechota potwierdził, że jego 
kandydatura została zgłoszona 
przez byłego Ministra Finansów 
Marka Borowskiego do fotela Mini­
stra Gospodarki, nie chciał jednak 
tego komentować i oceniać swoich 
szans. Wyjaśnił też, że jest jednym z 
kilku kandydatów na to stanowiska

Konieczność "samoweryfikacji” 
w szeregach AW  "Solidarność"

Zdaniem przewodniczącego 
Ruchu Solidarniw Wyborach Jerze­
go Gwiżdżą, dekom unizację i 
lustrację w Polsce musi poprzedzić 
samooczyszczenie się ugrupowań, 
które postulują ich przeprowadze­
nie. 'Zamierzamy przedstawić Akcji 
Wyborczej "Solidarność" projekt re­
gulaminu weryfikacyjnego, oparte­
go na mechanizmie, jaki działa od

dawna w naszej partiL Dzięki niemu 
jesteśmy w 100 procentach czyści" 
— stwierdził Gwiżdż.

W edług przewodniczącego, 
przed wyborami parlamentarnymi 
AW*S* powinna mieć tylko jednego 
przeciwnika — Sojusz Lewicy De­
m okratycznej. 'Lew icę należy 
odsunąć od władzy. Jej rządy są 
szkodliwe, nienarodowe i brak im

szczerości. Niestety do kłamstwa 
część ludzi już się przyzwyczaiła. 
Prawica chce wygrać prawdą" — 
powiedział poseł.

Z dan iem  Gwiżdżą, AW*S* 
wyraża gotowość współpracy z 
każdym ugrupowaniem politycz­
nym, które znajdzie się w przyszłym 
parlamencie, z wyjątkiem SLD.

Balcerowicz: wyborcze zwycięstwo ROP, 
AW"S" i PSL złe dla reform

Zdaniem Leszka Balcerowicza, przewodniczącego Unii Wolności, 
skłonności kierownictwa Akcji Wyborczej "Solidarność" wskazują, że 
"głosy oddane na ten blok będą głosami oddanymi na Polskie Stronnictwo 
Ludowe". Według lidera UW, jeśli po wyborach władzę zdobędą ROP, 
AWS" i PSL, to należy się Uczyć z zablokowaniem reform ekonomicznych 
i przekształceń własnościowych.

W Polsce wyniki wyborów poli­
tycznych mają znacznie większy 
wpływ na gospodarkę, niż ma to 
miejsce w krajach o ugruntowanej 
demokracji — stwierdził Balcero­
wicz na spotkaniu z biznesmenami 
ze Stowarzyszenia Przedsiębiorców 
Opolszczyzny i działaczami UW.

Wskazał, że nadchodzące wybo­
ry będą miały znaczenie fundamen­
talne dia polskiej gospodarki. Stąd 
— według lidera UW — tak ważne 
jest uświadomienie społeczeństwu

"olbrzymiej roli nadchodzących wy­
borów parlamentarnych, które być 
może na długie lata ukierunkują 
rozwój państwa".

Zdaniem  Balcerowicza, do 
osiągnięcia zadowalającego pozio­
mu rozwoju gospodarczego kraju 
konieczna jest reforma systemu 
ubezpieczeń społecznych, prywaty­
zacja majątku państwowego oraz 
zm niejszenie obciążeń praco­
dawców składkami np. na ZUS. 
Według lidera UW, przeprowadze­

nie gruntownej prywatyzacji jest 
możliwe w ciągu trzech lat i w tym 
celu UW gotowa jest zawrzeć soju­
sze z dowolną partią na polskiej sce­
nie parlamentarnej.

Pytany o możliwość ewentualne­
go sojuszu z SLD, Balcerowicz 
stwierdził: "nas nie obchodzi z kim 
się głosuje, ale na co i czy w ten 
sposób pcha się swoje sprawy do 
przodu. Na tym etapie żaden roz­
sądny polityk nie powie, z kim będzie 
zawierał sojusze po wyborach. To 
już będzie zależało od wynikowej sił 
w parlamencie i zbieżności progra­
mowej. Mamy nadzieję, że nasza 
partia uzyska tyle głosów, że będzie 
mogła stanowić realną siłę gotową 
do tworzenia władz w Polsce".

i

Uchodźcy
Białorusini ubiegają się o azyl polityczny

10 uchodźców z Białorusi ubiega się o azyl polityczny w Polsce — 
poinformowali przebywający w Polsce przedstawiciele Frakcji Młodych 
Białoruskiego Frontu Narodowego. W najbliższych tygodniach, ich zda­
niem, należy spodziewać się napływu nowej fali uciekinierów z tego kraju, 
których liczba może być kilkadziesiąt razy większa.

Przewidywany wzrost liczby imi- łowski wyjaśnia, że w polskim usta-
grantów z Białorusi będzie związa­
ny, zdaniem FM BFN, z nieuchron­
nym rozszerzeniem się represji 
wobec przedstawicieli opozycji poli­
tycznej w tym kraju ze strony apara­
tu  prezydenta republiki, Aleksandra 
^cukaśzeriki.

Niektórzy z ubiegających się o 
status uchodźcy twierdzą; że pod­
czas składania 'Wniosku są informo- 
wan> przez polskich urzędników imi- 
gracyjnych o nikłych szansach 
uzyskania azylu, góyi Białoruś jest 
uznawana za tzw. "kraj bezpieczny". 
Dyrektor Biura ds. Migracji i 
Uchodźstwa MSW, Kuba Koz-

wodawstwie nie funkcjonuje, wzo­
rem niektórych innych państw, 
pojęcie tzw. "bezpiecznego kraju po­
chodzenia", czy też "bezpiecznego 
kraju trzeciego”. Każdy z wniosków 
jest rozpatrywany indywidualnie, a 
ubiegający się o azyl musi 
udowodnić, że jego powrót do 
własnego kraju jest niemożliwy, 
ponieważ spotkałyby go tam repre­
sje.

Białorusini przebywający w Pol­
sce planują utworzyć Centrum 
Koordynacyjne Białoruskiej Emi­
gracji Politycznej w Polsce. Zada­
niem centrum miałaby być pomoc w

adaptacji imigrantów przybywają­
cych do Polski z Białorusi. Centrum 
miałoby służyć także utrzymywaniu 
kontaktu z kulturą białoruską, 
udzielać pomocy prawnej i finanso­
wej Białorusinom przebywającym w 
Polsce, a także wspierać opozycję 
polityczną na Białorusi, m.in. po­
przez druk literatury i informację o 
tym jak  skutecznie prowadzić 
działalność polityczną.

Jak dotąd organizacja Centrum 
napotyka na trudności. Jak 
poinformował jeden z inicjatorów 
przedsięwzięcia, Anrzej Romasze­
wski, m.in. polscy celnicy nie zezwo- 

* liii na wjazd do kraju samochodów 
przewożących z Mińska sprzęt biu­
rowy i komputery. Romaszewski nie 
wie też jeszcze, jakie powinien 
podjąć działanie, żeby nadać Cen­
trum osobowość prawną i zale­
galizować jego działalność.

-Z  doniesień PAP-

Wojsko HH ^
9 polskich stacji 

radiolokacyjnych dla Litwy
Minister obrony narodowej Stanisław Dobrzański i litewski minister 

ochrony kraju Linas Linkevi£ius podpisali porozumienie o przekazaniu 
Litwie 9 stacji radiolokacyjnych. Stacje mają być przekazane jeszcze w tym 
tygodniu. Min. Linkevićius powiedział na konferencji prasowej po spotka­
niu z min. Dobrzańskim, że "umówiono się" w kwestii współpracy w sferze 
kontroli przestrzeni powietrznej.

Obaj ministrowie poinformowali też, że nie ma opóźnień w tworzeniu 
polsko- litewskiego batalionu, który ma osiągnąć zdolność do działań w 
1998 r. Ministrowie ocenili też stan bezpieczeństwa w Europie Środkowej 
(również sytuację w Białorusi). Dobrzański i Linkevi8us wymienili też] 
doświadczenia n t  działań w programie "Partnerstwo dla pokoju".!

Min. LinkeykSus poinformował, że Polska wyraziła chęć uczestniczenia 
w konferencji w Wilnie w bm., gdzie ma być omawiany projekt powołania 
międzynarodowego "batalionu bałtyckiego na morzu". Z  kolei Dobrzański 
powiedział, że ministrowie obrony państw bałtyckich zostaną zaproszeni 
do udziału w przyszłorocznym spotkaniu trójkąta: Polska- Dania- Niemcy.

68 tys. zł na świąteczny 
konwój do Kazachstanu

Polska Akcja Humanitarna zebrała już pooad 68 tys. zł na sfinansowa­
nie samolotu czarterowego, który ma zawieźć 3 tys. paczek świątecznych 
dla polskich rodzin z Kazachstanu i przywieźć 100 Polaków na Święta 
Bożego Narodzenia. Zbiórka prowadzona była przez lokalne media 30 
listopada i 1 grudnia w 33 miastach — poinformowała Janina Ochojska, 
prezes PAH.

Samolot zawiezie paczki PAH do wiosek, w których są największe 
skupiska Polaków i przywiezie grupę polskich zesłańców, którzy sami 
mogliby pazwoOć sobie na wizytę w ojczyźnie.

Z i yęfa wzfęte ImB
Edward Gierek w szpitalu

Były I sekretarz KC PZPR Edward Gierek uległ wypadkowi w swym 
domu w Ustroniu, łamiąc nogę w biodrze — informuje 'Sztandar 
Młodych*. Gierek został przewieziony do Szpitala Górniczego w Sosnow 
cu, gdzie poddano go operacji trwającej prawie sześć godzin. Zdaniem 
lekarzy, rehabilitacja w takim przypadku trwa kilka miesięcy.

W rozmowie z gazetą, Stanisława Gierek powiedziała, że mężowi 
trzeba będzie wszczepiać sztuczny staw biodrowy. Jest poważnie zanle 
pokojona stanem zdrowia męża, liczącego 83 lata, który jest poważnie 
chory na serce i ma pylicę. "Edward Gierek leży w pokoju jednoosobowym. 
Nie korzysta z jakiś szczególnych przywilejów. Szpital, w którym przebywa 
został zbudowany za czasów jego władzy"— pisze 'Sztandar*.

Spłonęło 6,5 tys. kur i 40 tys. jaj
6,5 tysiąca kur oraz 40 tysięcy jajek spłonęło podczas poniedziałkowego 

pożaru budynku z kurnikiem w miejscowości Łębno koło Wejherowa 
województwie gdańskim — poinformował Bronisław Pelowski, oficer 
dyżurny Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnej w Gdańsku.

W gaszeniu pożaru, którego przyczyny ustala policja (odrzucono 
działanie osób trzecich), brało udział 39 strażaków. Powstałe straty ocenia 
się na 80 tys. zł, a uratowano mienie wartości 100 tys. zł.

Byle do wiosny
Nawet nie na policję, ale od razu bezpośrednio do więzienia zgłosił się 

w Stargardzie (woj. szczecińskie) przestępca, poszukiwany od dłuższego 
czasu listem gończym. Kategorycznie domagał się natychmiastowego 
zapudłowania. Swoje żądanie motywował tym, że idzie zima, którą chciałby 
spędzić w jakichś ludzkich warunkach, w dostatku i cieple, bo chłody 
szkodzą mu na zdrowie. Na razie jego życzeniu stało się zadość. Na wiosnę 
zobaczy się, co dalej.

Do Siego
Jedna z księgarń w Zielonej Górze proponuje swoim klientom 

eleganckie kalendarze gratis. Kalendarze leżą na ladzie T każdy może 
wziąć sobie tyle, ile zdoła udźwignąć. Jedyny szkopuł w tym, że kalen­
darz opiewa na rok 1993, a przerobić trójkę na siódemkę jest naprawdę 
niełatwo.

Bykokrady
Kilkuosobowy gang złodziei bydła, w którego skład wchodziło 

trzech sołtysów, wpadł na Pomorzu. Przestępcy porywali krowy, byki,I 
jałówki i buhaje z pastwisk pod Toruniem, przewozili do punktu skupu 
w Ciechanowskiem i żeby nie wracać "na pusto”, koło Sierpca kradli 
następne sztuki, które odstawiali do rzeźni w Toruńsidem. Sołtysi od­
powiednimi pieczęciami i autorytetem swojego urzędu legalizowali do­
kumenty. Czekamy na oświadczenie sołtysa Kierdziołka, który się ode- 
tnie i potępi.

Tatuś
60- letni mieszkaniec miasta Pakość w~ woj. bydgoskim ciężko pobił 

tłuczkiem do mięsa 19-letnlą córkę i 32-Ietniego syna, po czym zbiegł i się 
ukrywa. Nie wiadomo, czy bardziej przed policją, czy przecTrodziną, która 
[niedługo ma wyjść ze szpitala przywrócona do zdrowia cudownym kun­
sztem polskich lekarzy.
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Jubileusz 50-lecia Polskich Misji Katolickich w Niemczech

Stać nas
na jeszcze więcej

 |Na poszczególnych etapach historii,
I czy to „wyjeżdżającemu za chlebem”— 
I staremu wychodźstwu polskiemu, wy­
wożonym na roboty przymusowe, emi­
gracji zarobkowej do RFN po roku 1956, 
■także lej późniejszej „Solidamościo- 
Iwej”, wszystkim tym grupom towarzy- 
Iszyło duchowieństwo polskie. Skupiska 
[polonijne w Niemczech właśnie Kościo­
łowi zawdzięczają swoje bohaterskie 
Iprzetrwanie i utrzymanie polskości w la­
tach wielkich szykan i prześladowań. 
Śmiało też można powiedzieć, że dzięki 

[aktywności polskich kapłanów Polonia 
niemiecka zachowała swoją narodowo- 
| kulturową tożsamość. Powojenna Polska 
[(PRL), nie kwapiła się do współpracy, a 
[już w ogóle do opieki nad uchodźstwem 
| polskim. O swoim opiekuńczym posłan­
nictwie nie zapomniał jedynie Kościół, 
który ciągle na nowo podejmował dzia­
łania konsolidujące polskie życie spo- 
łeczno-narodowe i oświatowe. Jednak w 

pracy nie był całkowicie osamotnio- 
Działanie jego wspierały i wspierają 

różne organizacje polonijne nie tylko 
bliskie Kościołowi. One to poprzez or­
ganizowanie różnego rodzaju imprez 
kulturalno-oświatowych z okazji świąt 
narodowych, kościelnych, a także wycie­
czek, występów polskich artystów i piel­
grzymek do miejsc kultu oraz wsławio­
nych chwałą oręża polskiego, wspólnie 

Kościołem stworzyły Polonii „płaszcz 
ochronny” przed narodowo-kulturową 
izolacją.

A potem nastały czasy „Solidamo- 
i” i zburzenie totalitarnych struktur 
kraju. Prędzej niż przypuszczano, 

„pękł” berliński mur. Dokonało się zjed­
noczenie Niemiec. Otwarły się grani- 

Wprowadzono ruch bezwizowy! 
Podpisano Traktat między Rzecząpospo- 
litą Polską a Republiką Federalną Nie­
miec o potwierdzeniu istniejącej mię­
dzy nimi granicy z 14.11.1990 r. oraz 
Traktat między RP a RFN o dobrym 
sąsiedztwie i przyjaznej współpracy z 

.06.1991 r. Nastąpił nieznany dotąd 
historii obu narodów etap wzajem- 
i, pokojowej współpracy. Chociaż 

wokół zrobiło się Jaśniej i radośniej”, 
to jednak niby doskonałe zapisy trakta­
towe nie zwróciły, niestety, Polonii nie­

mieckiej jej przedwojennego statusu 
mniejszości narodowej.

W tym przełomowym okresie po­
wstaje w Niemczech wiele nowych Pol­
skich Ośrodków Duszpasterskich. Je­
żeli jednak chodzi o sprawy kultural- 
no-oświatówe Polonii, to Kościół jak­
by zastygł w oczekiwaniu. Zapewne 
przypuszczał, jak wiele polonijnych or­
ganizacji, że rządy Niepodległej Ojczy­
zny roztoczą swoją „matczyną” opiekę 
nad rozrzuconymi po świecie „dzieć­
mi”. Niestety! Skończyło się na zapew­
nieniach i pobożnych życzeniach.

Tymczasem Polskie Misje Katolic­
kie w Niemczech przygotęwywały się 
do obchodów jubileuszu 50-lecia swo­
jej działalności. W wielu polskojęzycz­
nych parafiach przygotowywano wystę­
py solistów, scholi dziecięcych i mło­
dzieżowych, zespołów tańca ludowego, 
wokalnych i instrumentalnych. Wiele 
też parafii podchwyciło myśl rektora 
Polskich Misji Katolickich w Niem­
czech księdza prałata dr Franciszka 
Mrowca i utworzyły „Rady Duszpaster­
skie”, a na ich bazie „Towarzystwa 
Krzewienia Kultury, Tradycji i Języka 
Polskiego T.Z.”. Zapoczątkowana 
wówczas Peregrynacja kopii Cudowne­
go Obrazu Jasnogórskiej Bogarodzicy 
do wszystkich polskich ośrodków dusz­
pasterskich trwać będzie do ok. czerw­
ca przyszłego roku.

Uroczystości Jubileuszu 50-lecia 
PMK w Niemczech przeszły oczekiwa- 
nia-wszystkich. Dzień, jak wiadomo, • 
rozpoczęto koncelebrowaną Mszą św. 
z udziałem najwyższych dostojników 
Kościoła z Polski i Niemiec, kapłanów 
oraz delegacji poszczególnych parafii, 
uświetnioną śpiewem kilku chórów pa­
rafialnych. Po przerwie obiadowej, 
uczestnicy uroczystości spotkali się na 
sali, gdzie gromkimi brawami oklaski­
wano występy różnych chórów i zespo­
łów folklorystycznych, przedstawiają­
cych nun. bogactwo i piękno polskich 
pieśni i tańców ludowych. Będąc pod 
wrażeniem tych wspaniałych występów 
ksiądz rektor Fr. Mrowieć zapropono­
wał, aby na pamiątkę Jubileuszu wpro­
wadzić do kalendarza imprez kultural­
no-oświatowych Polskich Misji Kato­

lickich w Niemczech doroczny przegląd 
zespołów folklorystycznych, instrumen- 
tal no-wokalnych i chórowych. Postano­
wiono, że przeglądy organizował będzie 
co roku inny z pięciu Okręgów, na które 
podzielona jest PMK. Imprezie nadano 
tytuł „Dzień Kultury Polskiej”. Organi­
zacja „Dnia Kultury Polskiej” w tym 
roku, przypadła w udziale Okręgowi 
Środkowemu, którego dziekanem jest 
ksiądz mgr Henryk Bielaszewski, pro­
boszcz PMK w Koblencji. Uroczysto­
ści odbywały się w sobotę 9 listopada w 
Neviges niedaleko Wuppertalu. Rozpo­
częły się Msząśw. koncelebrowaną pod 
przewodnictwem księdza rektora Fr. 
Mrowca, któremu asystowali ks. Hen­
ryk Bielaszewski i ks. prowincjał Ry­
szard Głowacki SChr. oraz kilkunastu 
kapłanów z parafii Okręgu Środkowe­
go. Po Mszy św. odbył się koncert 8 chó­
rów. Serca słuchaczy podbił jednak, 
występujący w internacjonalnej obsadzie 
wokalny zespół kameralny „Miniaturka” 
z Wuppertal. Po występach pani Konsul 
Marta Sęk-Spirydówicz odczytała list 
ambasadora RP w Niemczech pana 
dr Andrzeja Byrta skierowany do uczest­
ników Dni Kultury Polskiej w Neviges. 
Część przedpołudniową zakończył swo­
im wystąpieniem ks. rektor. Jest to wiel­
ki i wzruszający dzień. Moje kapłańskie 
serce ogarnia radość widząc jak dajecie 
świadectwo waszego ogromnego zaan­
gażowania w zachowanie naszej, pol­
skiej tradycji, kultury i Wiary ojców”— | 
powiedział on.

Następnie wszyscy uczestnicy spo­
tkali się w auli miejskiej, gdzie po krót­
kiej przerwie obiadowej rozpoczęły się 
występy scholi dziecięcych, zespołów 
muzycznych i tanecznych oraz solistów. 
Przegląd kilkunastu zespołów trwał do 
późnych godzin wieczornych. Nie spo­
sób wymienić tu wszystkie występują­
ce zespoły, na mnie jednak największe 
wrażenie zrobiły występy „Wisełki” z 
Dortmundu, recytacja poezji grupy z 
Dusseldorfu, występ małżeństwa Jolan­
ty i Tadeusza Nowakowskich z Duis­
burga, zespół muzyczny z Siegen oraz 
występ solistów Zdzisława Rybki i Pio­
tra Wnukowskiego, tenorów teatru 
miejskiego w Koblencji.... Ksiądz rek­

tor nie ukrywał swojego wzruszenia 
dziękując wszystkim: artystom, uczest­
nikom i organizatorom. „Daliście świa­
dectwo niezłomnego trwania W naszej 
tożsamości kulturowej i narodowej. 
Mimo wielu lat przebywania na emi­
gracji, nie zapomnieliście o naszych 
korzeniach. Obserwując wasze wystę­
py, nabrałem przekonania, że dzięki 
wam ta wspaniała młodzież poniesie w 
przyszłość piękno i bogactwo naszej 
narodowej kultury, naszego folkloru, 
naszej tradycji i umiłowania Kościoła. 
Dzisiaj, tutaj rozpoczęliśmy nową tra­
dycję, nową formę przedstawiania w 
kraju naszego zamieszkania naszej toż­
samości-narodowej, której naprawdę 
nie musimy się wobec kogokolwiek 
wstydzić. Naszą siłąjest także dwukul- 
turowość, w której żyjemy. Musimy za 
sobą pociągnąć innych. Zrobiliście dzi­
siaj bardzo wiele dla promocji kultury

polskiej w Niemczech. Wracajcie szczę­
śliwie do swoich domów. Zabierzcie ze 
sobą dumę z naszej kulturo wej tożsamo­
ści. Propagujcie ją wśród waszych nie­
mieckich przyjaciół i sąsiadów. Pozo­
stańcie dla nich przykładem narodu sto­
jącego na straży chrześcijańskich trady­
cji. Jestem przekonany, że nauczeni zdo­
bytym dzisiaj doświadczeniem, stworzy­
cie następnym Dniom Kultury Polskiej 
jeszcze wspanialszą oprawę. Bo to wy 
przekonaliście mnie dzisiaj, że stać nas 
na jeszcze więcej” — zakończył swoje 
wystąpienie ks. rektor.

Arno GIESE
Bonn
NA ZDJĘCIU: poczty sztanda­

rowe Polskich Misji Katolickich; 
uroczysta Msza św. koncelebrowana 
pod przewodnictwem rektora PMK 
księdza prałata Franciszka Mrowca.

Fot autor

Rozważania duchowe EWANGELIZACJA WEDŁUG EWANGELII
 |Głównym zadaniem Kościoła
wszystkich czasów jest ewangelizacja. 
Zdajemy sobie sprawę, że w naszych 
I czasach potrzebna jest nowa intensyw­
n i  ewangelizacja ze względu na roz­
miary laicyzacji, a także ze względu na 
kryzys życia i wartości, który dotyka 
zwłaszcza ludzi młodych. Ci, którzy 
pragną owocnie włączyć się w tę pilną 
potrzebę ewangelizowania, powinni 
najpierw sami konfrontować się z 
Ewangelią. Nie chodzi tylko o to, by 
coraz lepiej dostosowywać do niej wła­
sne życie ale także własny sposób ewan­
gelizowania! Ewangelia wskazuje nam 
nie tylko treści, które mamy głosić, ale 
także sposób, w jaki mamy to czynić. 
^ |C zym  jest zatem ewangelizacja 
według Ewangelii? Polega ona na za­
noszeniu Dobrej Nowiny do ludzi tej 
ziemi, aby każdy mógł stawać się w 
I Chrystusie nowym człowiekiem i aby­
śmy Jego radość mieli w sobie w całej 
pełni (por. J 17,13). Ale w jaki sposób 
nieść tę Dobrą Nowinę człowiekowi 
naszych czasów? Pierwszym i najdo­
skonalszym wzorem ewangelizowania 
jest dla nas sam Chrystus. On po to 
przyjął ludzkie ciało, aby mógł się z 
nami spotykać, aby mógł nas szukać, 
aby mógł na nas patrzeć, dotykać nas i 
z nami rozmawiać. Spotkanie z Nim 
oznaczało doświadczanie miłości. Lu­
dzie czuli się przez Chrystusa kocha­
ni i dlatego szli za Nim nawet na pu­
stynię, mimo że byli głodni i nie mieli 
ze sobą niczego do jedzenia. Dla czło­
wieka miłość jest bowiem ważniejsza 
niż chleb. Kto odkrył, że Chrystus go 
kocha, ten zaczął Go szukać i słuchać.

Chrystus ewangelizował naj­
pierw miłością. Czynił dobrze wszyst­
kim: szedł do chorych, grzesznych i po­
tępianych. Uzdrawiał, pocieszał, umac­
niał nadzieję. Później dopiero nauczał. 
Pierwszą zasadą ewangelizowania we­
dług Ewangelii jest żalem spotykanie 
się poprzez miłość. Dopiero wtedy, gdy 
człowiek czuje się przez nas kochany, 
będzie chciał słuchać naszych racji. Nie 
wystarczy więc, że ten, kto ewangeli­
zuje, ma rację. Najpierw musi kochać. 
Odnosi się to do wszystkich ewangeli­
zujących: do rodziców, księży, wycho­
wawców, do grup formacyjnych.

Tak dobrze ilustruje tę zasadę 
ewangelizacja w rodzinie. Pierwszymi 
ewangelizatorami dla dziecka są jego 
rodzice. Jeśli dobrze wypełniają to za­
danie, to najpierw stają się dla niego 
świadkami Bożej miłości. W ten spo­
sób — i tylko w ten sposób! — stwa­
rzają szansę, by dziecko przyjmowało 
z przekonaniem i radością także ewan­
geliczne prawdy. Ewangelizować— to 
zatem najpierw milczeć i kochać. I to 
kochać nie w jakikolwiek sposób ale 
tak, jak Chrystus nas pierwszy po­
kochał

Ewangelizowanie miłością powin­
no dokonywać się nie tylko w wymia­
rze indywidualnych spotkań, lecz tak­
że poprzez wspólnoty miłości. Chry­
stusowa miłość powinna łączyć naj­
pierw tych, którzy głoszą Ewangelię 
innym ludziom. I tu znowu wymownym 
przykładem jest rodzina. Otóż pierw­
szym sposobem, poprzez który rodzi­
ce okazują miłość dziecku, jest miłość 
okazywana sobie nawzajem. Jeśli ko­

chają oni dzieci, ale mają trudności, by 
kochać siebie nawzajem, to ich dzieci 
nigdy nie będą pewne miłości.

Ewangelia mówi nam wyraźnie: 
niezwykła siła oddziaływania pierwot­
nego Kościoła opierała się na wzajem­
nej miłości tych, którzy już uwierzyli 
w Chrystusa (por. Dz. 4,32-35). Z tego 
powodu „cały lud odnosił się do nich 
życzliwie. Pan zaś przymnażał im co­
dziennie tych, którzy dostępowali zba­
wienia” (Dz. 2,47). Poganie przekony­
wali się bowiem, że ci, którzy już przy­
jęli Ewangelię, stają się zdolni do mi­
łości większej niż ludzka miłość. Sami 
są szczęśliwi i potrafią kochać in­
nych: także słabych, chorych, biednych, 
uzależnionych. Nawet nieprzyjaciół. 
Każdy natomiast przejaw braku takiej 
miłości we wspólnotach kościelnych 
boleśnie blokuje proces ewangelizacji. 
Chyba o tym myślała Matka Teresa, gdy 
zapytana przez dziennikarza o to, co 
stanowi obecnie największą przeszko­
dę w ewangelizacji, odpowiedziała: „Ja 
i ty”.

Głoszenie Dobrej Nowiny dokonu­
je się zatem najpierw poprzez wspól­
notę miłości wierzących i zmierza do 
wprowadzenia ewangelizowanych 
we wspólnotę miłości z Chrystusem 
i Jego Kościołem. Ewangelizacja osią­
ga zatem swą skuteczność dopiero po­
przez udział ewangelizowanego w Eu­
charystii i życiu sakramentalnym. 
Także symptomatyczna jest w tym 
względzie obecna sytuacja polskiej 
młodzieży. Oto zdecydowana-więk­
szość uczniów szkół średnich, uczęsz- 
czających na katechizację, sięga po al­

kohol. Bardzo wielu z nich pali papie­
rosy, a spora grupa także narkotyzuje 
się. Natomiast prawie nie ma takich zja­
wisk wśród młodych, którzy regularnie 
uczestniczą w Eucharystii i życiu sa­
kramentalnym (por. badania CBOP p t 
„Młodzież 94”, opublikowane w „Pro­
blemach Alkoholizmu”, styczeń 1995, 
s. VII). Ewangelizować to zatem ko­
chać i wprowadzać we wspólnotę 
miłości. Jednak to nie wystarczy, gdyż 
ludzka miłość jest niedoskonała, jest 
tylko obrazem Miłości. Boża Miłość 
zawiera w sobie zawsze prawdę i spra­
wiedliwość. Ludzka miłość — nie! Z 
tego właśnie powodu Chrystus przy­
szedł, aby dać świadectwo prawdzie, 
która wyzwala. Bez prawdy i jasnych 
zasad moralnych nasza miłość może 
okazać się słabością, pobłażaniem so­
bie, oszukiwaniem siebie, trwaniem w 
egoizmie. Ewangelizacja rozpoczyna 
się zatem poprzez wspólnotę miłości, 
ale dopełnia się poprzez wspólnotę 
prawdy.

Głoszenie prawd Ewangelii jest 
konieczne i jednocześnie niezwykle 
trudne w naszych czasach. Argumenty 
osób ewangelizujących nie są bowiem 
oceniane według tych samych kryte­
riów, co argumenty laickich „autoryte­
tów”, czasopism czy programów tele­
wizyjnych. Racje tych, którzy łudzą ła­
twym szczęściem i nie stawiają wyma­
gań, wiele osób przyjmuje w sposób 
naiwny i zupełnie bezkrytyczny. 
Tymczasem Ewangelia obiecuje szczę­
ście prawdziwe a więc trudne. Z tego 
powodu prawda Ewangelii staje się dla 
wielu znakiem sprzeciwu, bo sprzeci­

wia się ich obecnemu postępowaniu.
Zadaniem ewangelizatorów jest 

więc głosić całą prawdę cierpliwie i w 
języku zrozumiałym dla ludzi naszych 
czasów. Zwłaszcza w kontaktach z mło­
dzieżą, odkrywam jak bardzo zawierzy­
ła ona prorokom złudnego szczęścia. I 
jak łatwo znajduje argumenty, by uza­
sadnić własne złudzenia. Wielu twier­
dzi na przykład, że gdy się kochają, to 
mają wystarczającą podstawę do współży­
cia. Także przed ślubem. To jest złudze­
nie, gdyż miłość, która nie respektuje 
zasad sprawiedliwości czy norm mo­
ralnych lub która nie wyciąga wnio­
sków z błędów i cierpień innych łudzi, 
może być miłością szczerą, ale nie 
może być miłością dojrzałą. Współży­
cie przed ślubem jest wystawianiem mi­
łości na próbę, gdyż dopiero ślub ozna­
cza ostateczną i publiczną decyzję o 
wzajemnej miłości i wierności na za­
wsze. Przed ślubem takiej decyzji 
jeszcze nie ma! Nie można kochać na 
próbę, tak jak nie można umierać na 
próbę, jak tłumaczył to Ojciec Święty 
w czasie spotkania z młodzieżą w Pa­
ryżu. Ewangelizatorzy muszą zatem 
uczyć się sztuki ukazywania, że Ewan­
gelia chroni człowieka przed nim sa­
mym, przed jego własnymi słabościa­
mi i złudzeniami.

Ewangelizować według Ewange­
lii—to więc spotykać się z samym sobą 
i z innymi tak, jak czynił to Chrystus: 
niosąc sobie i innym całą prawdę z całą 
miłością. Wtedy wszystko staje się 
nowe: ziemia i Gzłowiek.

Ks. Marek DZIEWIECKI
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Adwent
W minioną niedzielę rozpoczął się nowy okres litur­

giczny, zwany Adwentem. Rozpoczyna on rok kościelny, 
przygotowuje chrześcijan na przyjście Chrystusa w litur­
gii Bożego Narodzenia, a także na Jego powtórne przyj­
ście przy końcu świata. Adwent trwa 23-28 dni, obejmuje 
cztery kolejne niedziele. Teksty liturgiczne tego okresu 
ukazująpostacie świętych, którzy poprzedzali lub przepo­
wiadali przyjście Mesjasza; Najświętszą Maryję Panną, Sw. 
Jana Chrzciciela, proroka Izajasza. Naród wybrany z na­
dzieją oczekiwał spełnienia obietnicy pojednania, danej 
przez Boga po pierwszym grzechu człowieka. Podobnie i 
pozostała ludzkość oczekiwała, jak świadczą różne trady­
cje i wierzenia, nadejścia czegoś nowego, lepszego. Ad­
went jest więc również pamiątką tego długiego czekania.

W kościele Adwent przygotowuje chrześcijan do 
święta Bożego Narodzenia. Bóg stał się Człowiekiem, przy­
szedł do człowieka, a więc i człowiek powinien wyjść Bogu 
naprzeciw, aby spotkać się z wcielonym Synem Bożym. Z 
tej racji odbywają się w tym dniu rekolekcje adwentowe, 
mające na celu godne przygotowanie do spotkania z Jezu­
sem w liturgii Bożego Narodzenia. Adwent też zapowiada 
powtórne przyjście Zbawiciela na końcu świata i przygo­
towuje nas do tego ostatniego spotkania z Chrystusem- 
Sędzią.

Oczekiwanie na to podwójne przyjście Chrystusa jest

źródłem radości. Jakkolwiek przygotowanie do przyjścia 
Pana musi polegać na oczyszczeniu i pokucie (stąd zakaz 
w tym okresie hucznych zabaw, wesel, jak również pokut­
ny, fioletowy kolor szat liturgicznych), to jednak ta pokuta 
jest przepojona radością, bo „Pan blisko jest”. Nastrój ocze­
kiwania i przygotowania uświadamia nam prawdę, źe Bóg 
ciągle do nas przychodzi we Mszy św. i sakramentach, gdy 
stajemy się coraz lepszymi ludźmi, w wydarzeniach histo­
rii, w drugim człowieku, zwłaszcza biednym, nieszczęśli­
wym i potrzebującym. Adwent przypomina więc, że całe 
nasze życie jest czekaniem.

W polskiej tradycji Adwentu odprawiana jest w nie­
dziele Msza św. wotywna, zwana roratami. W czasie rorat 
pali się na ołtarzu dodatkowa świeca z białą lub niebieską 
wstążką. Zwyczaj umieszczania tej dodatkowej świecy się­
ga czasów księcia Bolesława Wstydliwego (1226-1279). 
Dekoracja w kościele przypomina uczestnikom rorat zbli­
żanie się uroczystości Bożego Narodzenia. Oto rozkład 
rorat w kościołach wileńskich (8,15,22 grudnia): o godz. 
9.00— w kościołach św. Teresy, św. Rafała, św. św. Piotra 
i Pawła, Serca Jezusowego na Dobrej Radzie, św. Kazi­
mierza w Nowej Wilejce; o godz. 8.00— dla dorosłych i o 
9.30 dla dzieci — w kościele św. Ducha; o godz. 8.30 — 
w kościele Niepokalanego Poczęcia NMP.

J.L.

Przedstawiamy czytelnikom fragmenty referatu O. Szczepana TJPraśkiewicza OCD wygłoszonego na sympo­
zjum p t  „Św. Rafał Kalinowski i Jego epoka (1835-1907)”, które odbyło się 20 listopada w kościele św. Ducha.

Ewangeliczne wyrzeczenie i asceza
Św. Rafy Kalinowski j= . 

jak zresztą przedstawia go 
większość wizerunków S  
uważany jest za człowieka 
szczególnej ascezy i wyrzecze­
nia, za tego, który na wzór 
Chrystusa, wyniszczył samego 
siebie (Flp 2,8), więcej, oddal 
życie dla ideałów, o których 
słuszności był głęboko przeko­
nany w swoim sumieniu. Przy­
pomniał to sam Ojciec Święty 
Jan Paweł II w homilii kano­
nizacyjnej, powtarzając aż 
czterokrotnie, że św. Rafał Ka­
linowski „Oddał życie’’. Oddal 
je — przytaczam za Namiest­
nikiem Chrystusa — „z miło­
ści do Ojczyzny wiekuistej (...) 
przez karmelitańskąprofesję".
Oddał je „za bliźnich poprzez 
kapłańską służbę”. Oddał je 
„za rodaków, dla świętej 
wspólnej sprawy”, tj. za Oj-- 
czyznę ziemską. Oddał je  w 
końcu „za sprawę jedności 
Kościoła”.

Św. Rafał był ascetą w 
dosłownym tego słowa znaczeniu. W 
celi klasztoru wadowickiego, w któ­
rej odszedł do wieczności, oraz w 
muzeum w Czernej przechowywane 
są z pietyzmem niektóre przedmio­
ty, których używał do swoich zakon­
nych umartwień (włosiennica, dys­
cyplina, pokutny druciany łańcuszek 
z raniącymi plecy haczykami). W 
jego biografiach nie brak opisów 
praktykowanych wyrzeczeń. W cza­
sie procesu beatyfikacyjnego jedną 
z obiekcji postawionych przez pro­
motora wiary (zwanego potocznie 
„adwocatus diaboli”, bo musiał wy­
szukiwać trudności komplikujących 
proces beatyfikacyjny) był zarzut nie­
roztropności Ojca Rafała, wyrażają­
cy się w tym, że zimową porą udał 
się w podróż bez skarpetek, przez co. 
naraził swoje zdrowie i musiał przez 
dwa tygodnie pozostawać w łóżku. 

Ir Ale — przynajmniej tak mi się wy- 
^  daje — św. Rafał nie był— jak wie- 

lu uważa „zakapturzonym mni­
chem”, wyłączonym z rzeczywisto­
ści tego świata i eklezjalnego życia. 
Przeciwnie: skupiony, pokorny, po­
godny, ustawicznie otwarty na dzia­
łanie łaski, pragnął być człowiekiem 
cichym, niezauważalnym, nie wybi- 

f jąjąpym się ztłumu, ale nie udawało 
r  mu się to, bo był protagonistą, leade­

rem, twórcą odważnych, po dziś 
dzień istniejących przedsięwzięć. Za­
ledwie jest promowany kapitanem w

wojsku carskim, już staje na czele 
twierdzy wojskowej w Brześciu Li­
tewskim; tyle co zrzuca z siebie mun­
dur oficera carskiego i przystępuje 
do powstania, zostaje z nominacji 
Rządu Narodowego ministrem woj- 

. ny na Litwie; aresztowany i zesłany 
na Sybir, staje się autorytetem mo­
ralnym i podporą duchową dla ze­
słańców, którzy do swej tułaczej li­
tanii dodali wezwanie: „przez modli­
twy Józefa Kalinowskiego— wybaw 
nas Panie”. Wstąpiwszy do Karme­
lu, zostaje niezwłocznie przełożo­
nym, wychowawcą, wizytatorem, za­
łożycielem Niższego Seminarium i 
nowych klasztorów.

Był także człowiekiem humoru. 
U kresu swoich dni, w'listach, w któ­
rych porusza najczęściej sprawy du­
chowe, nie omieszka wspomnieć np. 
o pietruszce, pisać o śliwkach —: ren- 
klodach, zalecać zako^nnicom — by 
ulżyć im w umartwieniu -— używa­
nia „dyscypliny bez węzełków”, czy 

. też pisać po łacinie lub po francu­
sku, ale „bukwam i” rosyjskimi. Cza­
sem do. tekstów skreślonych po pol­
sku czy po francusku, wtrąca rosyj­
skie „wsio obstoit błagopołuczno”.

Ojciec Rafał był człowiekiem 
życiowym i pełnym humoru i nieko­
niecznie tym zamyślonym mnichem, 
ze spuszczonągłową i brodą podpar­
tą ręką, jakiego przekazała nam je­
dyna fachowa fotografia, zrobiona

skądinąd bez jego wiedzy i 
w momencie chyba naj­
mniej do tego odpowied­
nim, a powielana do dziś 
przez większość jego rzeźb 
i obrazów.

Był ascetą, to prawda, 
ale w sensie autentycznym, 
ewangelicznym, pomnym, 
na słowa Chrystusa ,jeśli 
pościcie, nie bąjdźcie posęp­
ni jak obłudnicy” (Mt 6,16), 
i dlatego jego asceza i 
ewangeliczne wyrzeczenie 
przyniosły prawdziwe owo­
ce świętości i zachęcały in­
nych do gorliwego życia 
chrześcijańskiego.

* # *

U progu dziejów nowej 
Europy, gdy Namiestnik 
Chrystusa wzywa nas do 
dzieła Nowej Ewangeliza­
cji, a Kościół wkracza w 
swoje Trzecie Tysiąclecie, 
staje nam przed oczyma 
Człowiek, który przemie­
rzył Europę od Uralu aż po 

Pireneje; człowiek autentycznej mo­
dlitwy, otwarty na łaskę i dary Du­
cha Świętego; człowiek oddany służ­
bie bliźnich, zwłaszcza najbiedniej­
szych; szafarz sakramentów świę­
tych, przede wszystkim sakramentu 
pokuty i pojednania; wreszcie czło­
wiek, który może być wzorem praw­
dziwej pobożności maryjnej, przy­
kładem doskonałego zrealizowania 
powołania chrześcijańskiego zakon­
nego i kapłańskiego. Dla współcze­
snego pokolenia, zwłaszcza dla mło­
dzieży, jest on niezastąpionym wzo­
rem mocy w przezwyciężaniu naj­
trudniejszych prób życia; wzorem re­
alizacji własnego powołania jako 
świeckiego chrześcijanina, bez 
względu na okoliczności; następnie 
wzorem kapłana i zakonnika, aposto­
ła pociechy dla cierpiących, siejące­
go pokój, jedność i ofiarującego sa­
kramentalne przebaczenie. Człowie­
kiem tym jest św. Rafał Kalinow­
ski, wilnianin, teolog duchowości i 
asceta. Nie wykładały tó prawda 
—— teologii na uniwersytecie, nie pi- 
sał teologicznych traktatów, ale był 
teologiem życia: wierzył życiem i 
uczył życiem, dlatego jego teologia 
jest szczególnie przekonywująca, bo 
jest ona świadectwem, które przez 
kanonizację otrzymało pieczęć nie­
omylności Kościoła. Pozostaje nam 
jedynie świadectwo to przyjąć i wcie­
lać w nasze codzienne,życie.

ZIARNA WIARY
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Z kalendarza liturgicznego

Dziś —  wspomnienie 
Św. Barbary

Św. Barbara należy do grona 
najpopularniejszych świętych, ale 
o jej życiu nie posiadamy dokład­
nych wiadomości. Akta jej mę­
czeństwa zaginęły, a w ciągu wie­
ków życie jej upiększyły liczne 
legendy.

M iała być córką bogatego 
urzędnika cesarskiego. O jej rękę 
ubiegało się wielu młodych ludzi, 
ale ona każdemu odmawiała, po­
nieważ w tajemnicy przed pogań­
skimi rodzicami przyjęła chrzest i 
złożyła ślub dziewictwa. Podczas 
prześladowania chrześcijan za 
panowania cesarza Maksymiana 
(305-311) jej ojciec, dowiedziaw­
szy się o przyjęciu przez córkę 
chrześcijaństwa w obawie o utra­
tę stanowiska, zamknął ją  w wie­
ży i zmuszał do porzucenia wiaty 
i wyrzeczenia się złożonego ślu­
bu. Gdy nie pomogły namowy i 
groźby, osobiście zaprowadził ją  
przed sędziego. Została skazana 
na karę śmierci przez ścięcie mie­
czem. Tradycja utrzymuje, że ka­
tem był rodzony ojciec.

Kult św. Barbary szybko roz­
powszechnił się na Wschodzie i na 
Zachodzie. N a ołtarzach je st 
przedstawiana na tle wieży z  mie- 
czem w ręku i palmą symbolizu­
jącą  męczeństwo. Modlą się do

niej jako do patronki dobrej śmier­
ci szczególnie ci, którzy narażeni 
są na nagłą śmierć, a więc górni 
ęy, marynarze, żołnierze, więźnio­
wie.

W Polsce corocznie górnicy 
-uroczyście obchodzą dzień Św. 
Barbary, który jest ich świętem 
wodowym. W kopalni soli w Wie­
liczce, w kaplicy błog. Kingi 
prawiana jest uroczysta Msza św. 
którą celebrują najwyżsi dostojni 
cy Kościoła.

... a 7 grudnia — 
uroczystość Niepokalanego 

Poczęcia NMP
8 grudnia 1854 r. papież Pius 

IX bullą „Ineffabilis Deus” ogła­
szał uroczyście dogmat Niepoka­
lanego Poczęcia NMP następują­
cymi słowami: „Najświętsza Pan­
na Maryja w pierwszej chwili swe­
go poczęcia za szczególniejszą 
łaską i przywilejem Boga Wszech­
mogącego przez wzgląd na zasłu­
gi Jezusa Chrystusa, Zbawiciela 
rodzaju ludzkiego została zacho­
wana wolną od wszelkiej zmazy 
winy pierworodnej...”. W cztery 
lata później, w 1858 r. w Lourdes

Najświętsza Dziewica na pytania 
Bernadetty Soubirous kim jest od 
powiedziała: „Jestem Niepokala 
nym Poczęciem!”. Było to i jest 
jakby najbardziej miarodajnym 
uroczystym potwierdzeniem do­
gmatu Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny.

W tym roku z6 względu na to. 
że 8 grudnia jest II Niedzielą Ad­
wentu, uroczystość Niepokalane 
go Poczęcia na Litwie została 
przeniesiona na sobotęr? grudnia 

J .U

„ L ie tu v o s  
paśtas” pomy­
ślał o zbliżają­
cych się świę­
tach Bożego 
N arodzenia i 
wyemitował do 
obiegu dwa 
nowe świątecz­
ne okoliczno­
ściowe znaczki 
pocztowe. Oto 
te znaczki, któ­
ra można nabyć 
na Poczcie Głównej

Fot. G. Maćiulis 
(ELTĄ)

Z estaw  przygo tow ał Jan Lewicki



Władze Indii zaostrzyły we wtorek 
środki bezpieczeństwa po eksplozji 
bomby w pociągu, która spowodowała 
śmierć 12 osób i wywołała obawy wzno­
wienia przez Sikhow aktów przemocy w 
regionie Pendżabu.

W poniedziałek eksplozja w wago­

nie sypialnym na stacji Ambala, nieda­
leko stolicy stanu Pendżab—Chandi- 
garhu, spowodowała śmierć 12 osób 
i zranienie 37. Policja ogłosiła we wto­
rek ‘czerwony alarm*, nakazując nasi­
lenie kontroli wszystkich samo- 
chodów, pociągów i autobusów w

regionie Pendżabu. W stanie tym do 
początku lat dziewięćdziesiątych 
przez10 lat trwała separatystyczna re­
belia Sikhów.

NA ZDJĘCIU: miejsce tragedii.
Fot EPA — ELTA

Peres za utworzeniem wielkiej koalicji
Przywódca Izraelskiej opozycji Szlmon Peres ponownie opowiedział 

alf za utworzeniem wielkiej koalicji między opozycyjną Partią Pracy a  
rządzącym blokiem prawicy Ukud w wywiadzie udzielonym we wtorek 
Izraelskiemu radiu.

Peres powiedział, że 'szeroką 
zgodę narodową* uważa za ko­
nieczną do kontynuowania procesu 
pokojowego. Według Peresa Likud 
dokonał 'rewolucji ideologicznej* 
akceptując porozumienie o pa­
lestyńskiej autonomii. Izrael stoi przed 
wyborem między kontynuacją proce­
su pokojowego I dalszą eekalacją 
napięcia.

Bilski współpracownik Peresa 
powiedział we wtorek gazecie *Ha- 
arec*. że Peres Jest zainteresowany

ograniczoną w czasie wielką koalicją. 
Według niego Peres współpra­
cowałby z rządem do chwili, gdy 
izraelskie społeczeństwo zdecyduje w 
referendum o ostatecznym wyniku 
rozmów z Palestyńczykami o autono­
mii lub o porozumieniu pokojowym z
^  *l-łaarec* donosi, że dwunastu de­
putowanych Knesetu z Likudu i Partii 
Pracy, którzy wspólnie zajmują się 
założeniami ostatecznego porozu­
mienia izraelsko-palestyńskiego, pra­

cuje obecnie nad projektem ewentual­
nej umowy koalicyjnej.

Peres spotkał się przed kilkoma 
dniami z Arielem Szaronem, mini­
strem infrastruktury narodowej, który 
jest postrzegany Jako zwolennik wiel­
kiej koalicji. Według dziennika *Ha- 
arec* oprócz Szarona i Dana Merido- 
ra, ministra finansów, koalicję z Partią 
Pracy popiera także Mosze Kacaw, 
minister turystyki. Podobnie przewod­
niczący ortodoksyjnej partii Szas, Arie 
Deri, uważa ją za niezbędną.

Rzecznicy premiera Netanjahu 
powiedzieli we wtorek w izraelskim ra­
diu, że na razie Netanjahu szuka “zgo­
dy narodowej bez tworzenia wielkiej 
koalicji*. __________ __

4 grudnia 1996 r. str. 8
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Wybuch bomby w pociągu

Stemionow zamierza 
podać do sądu 

Rodionowa i Jelcyna
Dotychczasowy dowódca rosyjskich wojsk lądowych, generał 

Władimir Slemionow, wokół dymisji którego toczą się spory, zamierza 
podać do sądu ministra obrony Igora Riodonowa i prezydenta Borysa 
Jelcyna — pisze we wtorkowym numerze dziennik Izwiestla".

W poniedziałek agencja Inter- 
fax, powołując się na ministerstwo 
obrony podała, że Jelcyn podpisał w 
sobotę decyzję zwolnienia gen. Sie­
ni łonowa. Tego samego dnia po 
południu służba prasowa prezyden­
ta  Rosji rozpow szechniła 
oświadczenie, w którym stwierdza 
się, że Borys Jelcyn nie podpisał 
żadnego dekretu o dymisji generała.

Siemionow w wypowiedzi dla 
"Izwiestii" nie zgodził się z moty­
wacją zwolnienia zawartą w rozkazie 
ministra obrony. Przyczyną dymisji 
Siemionowa miały być "działania, 
hańbiące honor i godność żołnierza, 
które są nie do pogodzenia z zajmo­
wanym stanowiskiem".

K oresponden t "Izw iestii” 
dowiedział się od Siemionowa, że 
genera ł uc ie rp ia ł z powodu 
postępowania swojej małżonki, zaj­
mującej się działalnością handlową 
w je d n e j z firm  budujących

śmigłowce. Przy czym — według 
dziennikarza — żona Siemionowa 
jest zwykłym inżynierem i wątpliwe, 
czy mogła popierać interesy męża 
np. przy otrzymywaniu helikop­
terów bojowych.

S łu żb a  p rasow a K rem la 
wyjaśniła w poniedziałek, że 
wniosek o odwołanie Siemiono­
wa przedstawił minister obrony 
Rodionow i Jelcyn, jakkolwiek *w 
zasadzie zgodzjł się z tą  propo­
zycją*, to  nie podpisywał dekre 
tu , i że w niosek Rodionow a 
będzie rozpatrywany, zgodnie z 
p rzy ję tym  w R o s ji trybem  
postępowania, przez Komisję ds. 
wyższych nominacji wojskowych 
przy prezydencie.

Tymczasem sekretarz prasowy 
Rodionowa poinformował, że obo­
wiązki dowódcy rosyjskich wojsk 
lądowych przejął już generał Anato- 
lij Gołowniew.

Wafrftaa: s'
"Newsweek" wybrał papieża 

"człowiekiem roku"
Amerykański tygodnik "Newsweek" ogłosił papieża Jana Pawia II 

człowiekiem roku" na scenie międzynarodowej. Cały numer pisma 
poświęcony jest 100 najwybitniejs^rn osobowościom kątowego się roku. Na 
drugim miejscu w tej kategorii znalazł się przywódca Iraku Saddam Husajn.

Zdaniem "Newsweeku", papież w ciągu 18 lat pontyfikatu "dominował 
scenie międzynarodowej, podróżując dalej i częściej niż jakikolwiek szef 

jaństwa". Spośród osób znanych na arenie międzynarodowej, papież jako 
edyny "wykazał spójną filozofię w dziedzinie praw człowieka" i roztoczył 
"wizję nadziei dla ludzkości i dla świata u progu nowego tysiąclecia".

Hiszpan przewodniczącym 
Zgromadzenia Unii

Lluis Maria Puig /SI lat/, hiszpański socjalista, został wybrany we 
wtorek w Paryżu na 42 sesji Zgromadzenia Unii Zachodnioeuropejskiej 
/UZE/ na przewodniczącego tego gremium parlamentarnego.

Puig zastąpi na tym stanowisku brytyjskiego deputowanego sir Dusleya 
Smitha, który przewodniczył Zgromadzeniu od 3 la t Nowy przewodniczący 
został wybrany przez aklamację. W wyniku porozumienia między różnymi 
grupami politycznymi w Zgromadzeniu UZE, był on jedynym kandydatem 
na to stanowisko.

Kadencja przewodniczącego Zgromadzenia UZE trwa rok i może być 
dwukrotnie przedłużona.

Egipt rezygnuje 
z kandydatury Butrosa Ghalego

Egipt rezygnuje z wystawienia kandydatury Butrosa Ghalego na ko- 
lejną kadencję sekretarza generalnego ONZ "na tym etapie"— oświadczył 

zastęPca ®inistra spraw zagranicznych Egiptu Sajed

"Bezprzedmiotowe jest przeprowadzanie nowego głosowania w Radzie 
Bezpieczeństwa w sprawie kandydatury Butrosa Ghalego na tym etapie" 
— oświadczył el-Masri.
^ ■ T o  normalne, żeby się Wstrzymać z wszelkim głosowaniem w Radzie 
“ J^wranistwa, czekając aż się stwierdzi, jakie są szanse Innych kandy- 

P9fównaniu z szansami Butrosa Ghalego" po decyzji 
Oi^anizacji Jedności Afrykańskiej (OJA) o otwarciu drogi dla innych kan­
dydatur —wyjaśnił el-Masri. '

Zair g H f l j  | H |

100 tys. uchodźców 
w rejonie jeziora Kiwu

Kłwu l̂ ° J ^ ~ i S'.UĈ ><!fc<Sw zlokaUzowano 40 km na zachód od jeziora 
W ^  rekonesansowegopodję^oz 

wnuka Bntebbew Ugandzie przez samolot mlędzynarodowySisiłniesle

JJjOnlktych sił. Uchodźcy znajdują »!<; po zachodniej stronie pasma |<4r

doniesień PAP m m  r

Strajk górników
Około 400 tysięcy rosyjskich górników p r z e m o w ę  wtorek 

nmtaezaJac się do ogólnokrajowego strajku, ogłoszonego 
Pracowników Przemysłu 

Węglowego ("RosugleproT)- Według informacji kierownictwa 
związku zawodowego, w strąjku biorą udział górnicy 154 kopalń 
189, Jakie istnieją w Rosji.

Głównym żądaniem straj­
kujących jest dymisja rządu fe­
deralnego Rosji, który —  jak 
stwierdzi! przewodniczący "Ro- 
sugleprofu" Witalij Budko 
■nie przestrzega praw obywatel­
skich, zwłaszcza prawa do wyna­
grodzenia za pracę".

Zadłużenie kompanii "Ros- 
ugol" wobec górników wynosi 
obecnie ok. 2fi bln rubli (ok.473 
min dolarów). Łączne zadłużenie 
odbiorców węgla kamiennego 
wobec kopalń sięga blisko 8 bln 
rubli (1,4 mld USD), z czegp 
budżet federalny zalega na 1,5 bln 
rubli

Rosyjski Związek Zawodo­
wy Pracow ników  Przem ysłu

Węglowego ogłosił strajk jako 
bezterminowy. Ideę strajku bez­
term inow ego poparli górnity  
dwóch najw iększych zagłębi 
węglowych Rosji — Kuznieckic- 
go i Workuckiego. Górnicy Wor- 
kuty uzupełnili listę postulatów 
dodatkow o  o  żą d an ie  zwię­
kszenia dotacji dla przemysłu 
węglowego z budżetu federalnego 
w pr^szłym roku do 14 bln rubli.

Górnicy kopalń we Wschod­
niej Syberii zamierzają natomiast 
ograniczyć czasowo akcję prote­
stacyjną do jednego dnia. N ie 
przyiączyiysiędostrajku kopalnie 
węgla w Kraju Krasnojarskim.

W e w torek  dwa jednogo­
dzinne strajki ostrzegawcze —

od północy do godz. 1.00 rano i 
od godz.8.00 do 9.00— przepro­
wadzili pracownicy elektrowni 
atom ow ej pod Leningradem . 
Przyczyną strajku były zadłu­
żenia w wypłacie wynagrodzeń.

W poniedziałek dem onstra­
cja protestu odbyła się w Brian- 
sku, gdzie robotnicy miejsco­
wych zakładów samochodowych 
nie otrzymują pensji od roku. 
Dyrektor zakładów zrezygnował 
ze stanowiska i wyjechał z mia­
sta , uciekając przed gniewem 
rozwścieczonych pracowników.

Od końca listopada strajkują 
także robotnicy zakładów pro­
dukcji silników w Jarosławiu.

M inister pracy i rozwoju so­
cjalnego rosyjskiego rządu fede­
ra lnego  G iennad ij M ielikjan 
nazwał strajk górników "niebez­
pieczną akcją, zarówno w sensie 
gospodarczym i społecznym, jak 
i politycznym*.
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Łukaszenka o inicjatywie 
trzech prezydentów

Jest mi wstyd, ie  sytuacją na Białorusi ząjmiąją się tak ważne 
osobistości, jak  przywódcy* sąsiednich krajów— powiedział prezydent 
Białorusi Aleksandr Łukaszenka na konferencji prasowej w Lizbonie, 
pytany o wspólne oświadczenie prezydentów Polski, Litwy i Ukrainy 
dotyczące Białorusi.

Wydaje mi się — podkreślił 
Łukaszenka, że prezydenci d  mają 
wystarczająco dużo własnych pro­
blemów. Liczymy się z opinią tych 
przywódców i będziemy brać ją  pod 
uwagę, prowadząc tak wewnętrzną, 
jak i zagraniczną politykę.

Łukaszenka wyraził opinię, że 
rysująca się obecnie integracja

B iałorusi z R osją  nie ma nic 
wspólnego z odtwarzaniem ZSRR. 
To dziś po prostu nierealne — 
podkreślił.

Zapytany przez dziennikarza nor­
weskiego, czy Białoruś jest dziś demo­
kratycznym krajem, Łukaszenka 
odparł: "W większym stopniu niż 
pański kraj. Gwarantuję to panu”.

Usunięto nowotwór 
złośliwy z  płuca Vaciava Havla

Podczas trwąjącej 3,5 godziny 
operacji płuc, jakiej w poniedziałek 
w Klinice Chirurgicznej Szpitala 
Specjalistycznego w Pradze poddał 
się czeski prezydent Vadav Havel, 
zespół lekarzy — po stwierdzeniu 
nowotworu złośliwego o średnicy 1,5 
cm — usunął prezydentowi połowę 
prawego płuca.

Lekarze twierdzą, że choroba 
została wykryta we wczesnym sta­
dium. Według rzecznika prasowego 
prezydenta — Ladislava Szpaczka 

prognozy są korzystne. 
Nowotwór został usunięty w 

Sposób radykalny i dlatego rokowania 
dotyczące stanu zdrowia Havia po­
winny być pomyślne, podobnie, jak u 
"zdecydowanej większości" operowa­
nych w ten sposób pacjentów — 
Powiedział prowadzący operację or­
dynator kliniki proŁ Paveł Pafko.

Skład i sktruktura usuniętego 
nowotworu nie pozwalają jedno­
znacznie stwierdzić, że powstał on 
na skutek palenia — uważa czeski 
chirurg. Jego zdaniem z medyczne­
go punktu widzenia nie można 
całkowicie wykluczyć rozrostu tka­

nek nowotworowych, ale z uwagi na 
radykalny charakter interwencji chi­
rurgicznej, do przerzutów dojść nie 
powinno.

Prof. Pafko poinformował na 
konferencji prasowej po operacji, że 
prezydent Havel nie otrzymał 
żadnych poleceń dotyczących zmiany 
stylu żyda, jednak przed operacjąsam 
ograniczył palenie do trzech-czterech 
papierosów dziennie.

Okres niezdolności do pracy po 
takiej operacji, jakiej został poddany 
prezydent wynosi, dla osób pracują­
cych umysłowo, około 6 tygodni, jed­
nak zawsze jest to sprawa Indywidual­
na i zależy od stanu pooperacyjnego 
pacjenta — poinformował proŁ Paf­
ko. Według jego informacji Vadav 
Havel przebywał będzie w szpitalu od 
7 do 10 dni

Z  narkozy prezydent obudził się 
w godzinę po operacji. Według słów 
rzecznika prasowego — Szpaczka 
prezydent leży na oddziale lntenf 
sywnej terapii i jego ogólny stan jest 
dobry.

NA ZDJĘCIU: Vaclav HavelJ 
Fot. EPA — ELTA

Przyjęcie deklaracji w 
sprawie bezpieczeństwa 

Szczyt OBWE w Lizbonie 
przyjął jednomyślnie deklarację 
końcową w sprawie 'm odelu 
bezpieczeństwa w Europie" — 
poinformował w Lizbonie pre­
mier Portugalii Antonio Guter- 
rea.

W edług inform acji, jakie 
podały źródła w komisji redakcyj­
nej, do Deklaracji wpisano, że 
następne  spo tkan ie  szefów 
państw i rządów krajów OBWE 
odbędzie się w Stambule w Turcji.

W p ro jekcie  D eklaracji 
znalazł się też zapis, że w 1998 
roku O BW E przewodniczyć 
będzie Polska.

Internetowy "żart* 
znajdzie epilog w  sądzie 

Były pracownik Uniwersytetu 
Amsterdamskiego zasiadł na 
lawie oskarżonych za 'żart”, na Ja­
ki pozwolił sobie wobec swojej 
szefowej. Rozpowszechniał w In­
ternecie zdjęcia fotograficzne, 
podszywając się pod elektroniczny 
adres owej pani. 'Jeśli ktoś chce 
jeszcze , m oże się ze m ną 
skontaktować pocztą elektro­
niczną* — dopisywał.

G azeta 'D e  V o lk sk ran t' 
poinformowała we wtorek o prze­
chodzących wszelkie oczekiwania 
reakcjach na tę ofertę— zaintere­
sowanie kontaktem z ofiarą żartu 
pracownika było tak wielkie, że 
doszło do przeciążenia systemu 
komputerowego na uczelni 

Oskarżony zeznał w sądzie, że 
postanowił dokuczyć szefowej, 
ponieważ się na nią pogniewał.

Wg dzienn ika  ”D e Vol- 
kskrant", jest to pierwszy-tego ro­
dzaju proces w Holandii.

Chim
Wielodzietni wyrzucani z  

miasta
Władze przeżywającego roz­

kwit gospodarczy Shenzhenu na 
południu Chin są zdecydowane 
wyrzucić z miasta 906 rodzin, 
które mają więcej dzieci, niż to 
dopuszczają zasady polityki de­
mograficznej — poinformowała 
we wtorek prasa.

Owe rodziny powiadomiono, 
że mają się wynieść z miasta w 
ciągu 15 d n i. Z ab ran o  im 
zaświadczenia o zameldowaniu, 
cofnięto zezwolenia na pracę, 
władzom lokalowym nakazano 
wypowiedzenie umów najmu lo­
kali. Zasadą chińskiej polityki de­
mograficznej jest jedno dziecko 
na rodzinę, celem — utrzymanie 
liczby ludności na poziomie 
poniżej 13  miliarda w 2000 roku.

Władze narzekają, że egze­
kwowanie zasad planowania ro­
dziny jest szczególnie trudne 
wśród ponad 100 milionów 
wieśniaków, którzy przenieśli się 
do miast w poszukiwaniu pracy.

Malezja
13  o s ó b  sp ło n ę ło  

w  au to k arze  
We w torek  na szosie w 

odległości ok. 60 km od stolicy 
Malezji — Kuala Lumpur auto­
kar turystyczny wpadł na par­
kującą na poboczu ciężarówkę. 13 
pasażerów autokaru spłonęło, 12 
osób odniosło rany.

Powołując się na policję, ma- 
lezyjska agencja prasowa Be ma­
ma pisze, Iż prawdopodobnie 
wszystkie ofiary katastrofy — to 
obywatele Singapuru.

"Kurier” zawsze masz na co dzień 
"Przyjaciółkę" —  w każdą środę. 

Szanowny, Drogi Czytelniku! 
Rozpoczęła się już prenumerata 
na pierwsze półrocze 1997 roku.

Nie zapominaj o nas! 
Prenumerata na I półrocze trwa 

do 15 grudnia br.

Koszty prenumeraty dla Czytelników "K. W. "na Utwie:

z  dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 6 mies.
przez poczt; 16,6 U 49,8 U 99,6 U
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 U 4 2 £ U 86,2 Lł
w księgami S. K. 13 U 39 U 78 Lt
bez dostarczania
(w redakcjo 12 U 36 U 72 U

•K. IV." / •Przyjaciółka'

z dostarczaniem 1 mies. 3 mies. 6 miss.
przez pocztę 24,5 U 73,5 U 147 U
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 U 64,5 U 129 U
w księgami S. K. 20,5 U 61,5 U 123 U
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 LI 58,5 U 117 U

"K urier Wileński" oraz "K. W." i "Przyjaciółkę" można 
zaprenumerować na każdej poczcie.

Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 0044 
Indeks "Kariera" i "Przyjaciółki"— 0155 
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały "Kurier" i chcą 

zaprenumerować "Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (cena prenumeraty na 1 mies. 7,9 Lt). Indeks 
"Przyjaciółki" 5151.

P ^ n u m e r a t ę ^ z d ^ t a r i a a p i a  m ożna załatwić w redakcji "K unera 
Wileósldeigb?::]taisvć^
godż. 9 do!7»; tć l. 42-^9-Oi o ra z  u  p a n i ^ i ^ i  .^ im a s z ^ s ld e j  w 1 * o l^ e j 
K sięgarn i S. K. (ul. O strob ram ska 9. tel. 62-55-06), od poniedziałku do 
sobo ty  w łącznie, godż.10-18.

Z aprenum erow any ; egzem plarz będzie można odebrać w  redakcji. 
Ci, którzy zaabonow ali n asz  dziennik w księgarni, będą mogli odbierać 
go  p r ty  u l ; ( y » i ) r a f t s k ie 3 j9 . ,

Kotzty prenumeraty •Kuriera Wlleńtldego' 
(wytyłka S numerów raz tygodniowo) 

w  Polecę I w  innych krajach:
—  n a  m iesiąc  — 16 USD
— n a  trzy  m iesiące — 48 USD
— n a  Bze& m iesięcy — 96 USD
Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem. 
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku, 

który należy wysłać pocztą na adres redakcji: Laisvćs pr. 60, nr 1115, 
"Kurier Wileński”, 2056 Yiteius, Litwa.

Nasze konto dla obywateli I organizacji państw obcych:
State Comerdal Bank of Lithuania 
Basanavtt9aus 7, Vilnius, Lithuania S. W. L F. T.: BARULT 2X for 

futber credit to Paśilai&ai Branch, U AB "Kurier Wileński”, acoount No 
06400056/1070118.

Przelewu można dokonać w dolarach USD przez następiąjący bank 
w Polsce:

Bank Handlowy Account N a  70624000 Adres: Chałubińskiego &

Rząd rozpocznie pracę od korygowania budżetu
Nowy rząd Utwy już na pierwszym 

swym posiedzeniu zamierza zmienić 
projekt budżetu na 1997 rok. Premier 
Gediminas Vagnorius twierdzi, że 
zmianom ulegną dochody i wydatki 
przewidziane przez poprzedni rząd. 
Do zmiany budżetu, jak powiedział, 
zmusza zapowiedziana przez konser­
watystów reforma podatkowa.

Obietnicę konserwatystów zmniej­
szenia mniej więosj o 15 pcoo. ogólnego

obciążenia podatkowego rząd zamie­
rza urzeczywistnić w ciągu 1,5-2 lat 

G. Vagnorius potwierdzi! także, że 
nie zamierza spełniać obietnic obe­
cnego rządu zwiększenia o jedną 
trzecią cen na elektryczność i ciepło.

'O  zwiększeniu  taryf można 
mówić dopiero po wzroćcie płac za­
robkowych i emerytur*, powiedział G. 
Vagnorius gazecie *Versk> żinioa*.

BN3
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Sport motorowy

Wyścigi samochodowe pod dachem
Powiecie, że coś takiego jest 

niemożliwe? Nie śpieszcie z  wnio­
skiem, lepiej zajrzyjcie do stołecznej 
hall goksrtowej przy ul. Verkh( 60 i 
sami się przekonacie. Już drugi mie­
siąc codziennie od godz. 15 do 22 
huczą tam silniki, krętą trasą mkną na 
małych samochodach sportowych 10- 
letni miłośnicy jazdy na gokartach, jak 
też dorośli entuzjaści, którzy pragną 
zmierzyć się siłami i umiejętnościami 
w  wyścigach.

Po raz pierwszy nie tylko w  Wilnie, 
ale i w  republice trasę gokartową pod 
dachem urządził dyrektor ZSA 'Atrak- 
cijonas* Aieksiej CzereszniewyJ. Sam 
w  młodości nie był ani gokarcistą, ani 
automobilistą, ale jak sam p. Aieksiej 
przyznaje, był i pozostaje gorącym 
zwolennikiem tego aportu. Zeby 
urządzić interesującą trasę pod da­
chem, gdzie młodociani miłośnicy go- 
kartu m ogliby pojeździć, zo rga­
nizować wyścigi, potrzebne jest duże 
pomieszczenie. Na wydzierżawienie 
takiego pomieszczenia, w  którym po­
przednio były magazyny, zgodziła się 
SA 'Statis'. Według projektów i ry­
sunków tras wyścigów gokartowych w 
zamkniętym pomieszczeniu, opubliko­
wanych w niemieckich pismach sporto­
wych, ACzereszniewyj w  wynajętym 
dawnym magazynie urządził trasę. Aby 
była jak najduższa I najciekawsza, po 
naradzie ze znanymi wileńskimi gokar- 
cistam i, uczestnikam i licznych 
republikańskich wyścigów gokarto­
wych na otwartej trasie bazy sportowej 
dawnej wileńskiej szkoły technicznej, 
postanowi on założyć trasę pod da­
chem z  wieloma zakrętami. Żeby 
urządzić taką trasę i uczynić ją bez­
pieczną, należało zabezpieczyć ją 
dwurzędową barierą z  opon samocho­
dowych.

Na początek działalności sporto- 
wo-rozrywkowej Alekaiej nabył w  
Niemczech cztery gokarty ze  specjal­
nym i silnikam i o m ocy 5,5  kW h 
(około 7  koni mechanicznych). Silniki 
wcale nie dym ią. Pojazdam i, ich 
sprawnością i etanem trasy opiekuje 
się mechanik Walery Szewców. Cała 
działalność hali gokartow ej jeat 
skomputeryzowana.

Nowa rozrywka w  postaci techni­
cznego rodzaju aportu przypada do 
gustu wileńskim mBośnikom gokartu. 
Pan Aieksiej twierdzi, że w  dniach wol­
nych przychodzi około 100 oeób w  
wieku od 12 do 40 lat, aby pojeździć 
na gokartach. Dziesiątki miłośników 
przychodzą też do hali całymi rodzina­
mi również w  dni powszednie.

Dyrektor ZSA 'Atrakcijonas* Alo- 
ksiej C z e re s z n ie w y j za m ie rz a

zorganizować szkolenlowo-trenlngo- 
we grupy gokarcłstów w  wieku 10-12 
lat, uczyć ich sztuki jazdy na najmniej­
szych samochodach sportowych. Juk 
z a p o c z ą tk o w a n a  zo a ta ła  in na  
p o ż y te c zn a  in ic ja ty w a  —  liczne  
zespoły, firmy zaczęły organizować w  
hali gokartowej dla swych pracow­
ników I członków ich rodzin nie tylko 
tre n in g i, ale i za w o d y . Słow em , 
now ość —  w yścigi sam ochodowe 
pod dachem —  przypadła do gustu 
wilnianom.

Kazys K1LĆ1AUSKAS

N A  Z D JĘ C IA C H : Aieksiej C zara - 
sznlew y) przygotow uje gokarty; tak 
w ygląda trasa gokartowa pod da­
chem.

Fot Yiktoras Kapoćłus

Piłka nożna
Startują 

mistrzostwa Europy 
Wczoraj w  hotelu 'Karolina* w  Wil­

nie odbyło się uroczyste pożegnanie 
żeńskiej reprezentacji Litwy, która 
udaje się na mistrzostwa Europy do 
Danii.

Jak zaznaczył na konferencji pra­
sowej trener reprezentacji Antanas 
Taraskevićius, w  skład reprezentacji 
wchodzą szczypiornistki wileńskich 
drużyn 'Iskada1, aśviesa-Vadaksis' 
oraz kowieńskiego *Źalgirisu-KKr. Nie 
udało się ściągnąć do reprezentacji 
kilku zawodniczek występujących w  
zespołach Austrii i Niemiec, które 
zdobyły obywatelstwo tych krajów i 
będą reprezentować na mistrzo­
stwach te państwa.

W  rozpoczynających się mistrzo­
stwach wystąpią jednak cztery zawod­
niczki grające za granicą. Są to bram- 
karka Lilijana Sadzon oraz Jurga 
Banislauskaitś, Ruta Biźienś i Ingrida 
Radzevićiutó.

W  mistrzostwach w Danii wystartu­
je 12 reprezentacji podzielonych na 
dwie gru p y. H andbollstki Litwy 
zmierzą się kolejno z Norwegią (6 
grudnia!), Niemcami (7 grudnia), Ru­
munią (8 grudnia), Rosją (10 grudnia) 
oraz Ukrainą (11 grudnia). W  drugiej 
grupie będą grały reprezentacje Au­
strii, Danii, Chorwacji, Polski, Szwecji 
oraz Węgier.

Na 13 grudnia zaplanowano me­
cze półfinełowe, walkę o medale 
stoczą drużyny 15 grudnia.

M. PIASECKI

Eliminacje 
zakończone

W  miniony weekend zakończyły 
się europejskie eliminacje do turnieju

finałowego mistrzostw świata w  piłce 
ręcznej mężczyzn, który w  dniach 17 
maja —  2 czerwca 1997 r. odbędzie 
się w  Kumamoto w  Japonii. W  walce o 
medale M Ś zade biu tują  d ru żyn y  
Włoch oraz Portugalii —  triumfatora 
grupy 4., w  której występowała Polska 
Z kwalifikacji awans zapewniły sobie 
także: Czechy, Węgry, Norwegia, Is­
landia. Pozostałe ekipy wyłoniono 
podczas tegorocznych mistrzostw 
Starego Kontynentu w  Hiszpanii.

Niespodzianką jest brak wśród fi­
nalistów zespołów Niemiec oraz wiel­
ce utytułowanej Rumunii. Do Japonii 
nie pojadą także m.in.: Szwajcarzy, 
Białorusini, Duńczycy i Słoweńcy.

Do obsadzenia pozostały jesz­
c ze  d w a m iejsoa. W  gru d n iu  w  
B a n g k o k u  z m ie r z ą  a ię  s z c z y -  
piorniści Korei Płd. i Kataru, nato­
miast w Sydney 31 stycznia i 2 lute­
go o awana grać bedą Australia i 
Litwa —  drużyna, która zakończyła 
eliminacje grupowe z  najlepszym 
d o r o b k ie m  p u n k to w y m  w ś ró d  
zeepołów na drugim  miejecu, oo 
dawało lej prawo do barażowego 
spotkania z  mistrzem strefy O ce ­
anii.

Lista zespołów, które 
zakwalifikowały się 

do MŚ w Kumamoto
Europa (12 drużyn): Francja —  

obrońca tytułu mistrza świćrta, Chorwacja 
— mistrz olimpijski, Rosja— mistrz Euro­
py, Hiszpania, Jugosławia, Szwecja, Is­
landia, Norwegia, C zechy, W ęgry, 
Wiochy, Portugalia;

Azja (4): Japonia —  gospodarz, 
Chiny, Arabia Saudyjska oraz Korea 
Płd. lub Katar;

Afryka (4): Egipt, Algieria, Tune­
zja, Maroko;

Ameryka (3): USA, Argentyna, Kuba;
Oceania (1): zwycięzca barażu 

Australia —  Litwa.

W  tu rn ie ju  finałow ym  w ezm ą 
udział 24 ekipy, które w  pierwszej fazie 
będą podzielone na sześć grup.

Pożegnanie Widzewa 
z Ugą Mistrzów

Dziś piłkarze W idzewa Łó dź roze­
grają  ewój azóety m e cz w  Lidze 
Mistrzów —  w  Madrycie z  Atletico. 
Będzie to zarazem pożegnanie aktual­
nego mistrza Polski z  U g ą . Łodzianie 
bowiem, w  swym ostatnim występie w  
LM , nie m ają  sza n s  aw ansu  do 
ćwierćfinału i w  stolicy Hiszpanii 
za k ończą  swój start w  rywalizacji 
krajowych mistrzów.

Widzew nie zdołał powtórzyć su­
kcesu Legii Warszawa, która w  po­
przedniej edycji LM  zdołała przebić 
się do ćwierćfinału. Łodzianie jednak 
swą grą —  w  niektórych meczach —  
sprawili sporo satysfakcji kibicom.

Po poprzedniej serii meczów LM 
było jasne, że awans do ćwierćfinałów 
zapewnfy sobie drużyny Atletico Ma­
dryt, Borussii Dortmund, Juventusu 
T u r y n  i F C  P o rto . D o  p o d z ia łu  
pozostały jeszcze cztery miejsca. Naj­
bardziej zagmatwana jest sytuacja w  
grupie A, w  której trzy zeepoły legity­
mują się identycznym dorobkiem pun­
ktowym (po 9) —  Oraaahoppers Zu- 
rłch, Ajax Amsterdam i A J  Auxerre. 
Jedna  z  tych drużyn musi odpaść 
(awans zdobywają po dwa zeepoły z  
każdej grupy). W  korzystniejszej sytu­
acji jest Aiocerre, które podejmuje ou­
tsidera grupy —  Glasgow Rangers. 
Natomiast Grasshoppers gra u siebie 

. z  Ajaxem i będzie to najważniejszy 
środowy mecz w  LM.

Natomiaat w czoraj rozegrano 
rewanżową serię spotkań o wejście 
do ćwierćfinału rozgrywek o Puchar 
UEFA .

Inf. wL

10.000 m powierzchni handlowej 
pod dachem. Dogodny dojazd 

I bezpieczne parkingi.
Stale czynna największa w Republice Litewskiej wystawa- 

wyprzedaż produkcji producentów mebli. Najlepsze meble z 
całego świata. Sprzęt gospodarstwa domowego, sprzęt 
oświetleniowy i inne towary elektryczne. Sprzęt sanitarny, gla­
zura, tapety, dywany i wykładziny. Setki towarów niezbędnych 
dla Waszego domu i ż y d a  Systematycznie organizowane 
wystawy-wyprzedaże rzemiosła ludowego. Wszystko pod jed­
nym dachem! Wszystko dla Was.

Stale czynne kiermasze "Sztuka ludowa —  dla twego do­
mu*. Zapraszamy plastyków, mistrzów wyplatania, tkaczy, 
rzeźbiarzy, kowali, mistrzów wyrobów z gliny, bursztynu, skóry 
i kamienia oraz innych specjalistów. A  przede wszystkim znają­
cych się na ich pracy klientów!

Targi 1996 r. odbędą się:
7 grudnia (w sobotę) w godz. 10-17 
21 grudnia (w sobotę) w godz. 10-17

Przyjdźcie, a nie pożałujecie!
Nieważne, czy deszcz, czy śnieg, czy słota. U nas jest nie 

tylko ciepło, przytulnie, lecz i wesoło. Organizujemy programy 
artystyczne i rozrywkowe, loterie i gry. Uczestnikom targów 
powierzchnię handlową udostępniamy bezpłatnie. Zapewnia­
my mnóstwo klientów. Niesprzedane wyroby przyjmujemy na 
stale czynną wystawę-wyprzedaż.

Czekamy na Was!

Informacja telefoniczna 
w sprawie udziału: 

22 16 52,
23 22 06, 
23 21 22, 
63 99 66, 
23 66 59. 

Ei§i§kiq plentas 8a, Yilnius.

Migawki wileńskie.
UL Świętojańska 2. Tutą) w latach 1879-1882 mieściła 

się księgarnia "E. Orzeszkowa i Ska*.
Fot. Tadeusz Wainiewicz
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ŚR O D A .
4  GRUDNIA

LTV
18.00 PUj Wiadomości.

18.10 —  Francuski język na 
żywo^ 18.40 — Wiadomości 
(rosj. 18.55 — Program dla 

^zieci. 19.25— Program dla 
tócznió w „Na parapecie". 19.45 
fr- Siedem dni Kowna. 20.30 
S I  Panorama. 21.10 — Studio 
sportowe i loteria „Perlas”.
21.20 — „Brzeg” 22.10 g  
Film fabr„Dzikuska”. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 
S  Cd. filmu „Dzikuska”.

LNK
15.25 — Wiadomości z 

Hollywoodu. 15.55 — Kome­
dia anim. 16.20 —  Bulwar 
show. 16.50 — Telegra „Jesz­
cze nie wieczór*'. 17.40 — 
Film anim dla dzieci. 18.05 — 
S. „Bez domu jest źle”. 19.00 
—S„,Cuda”. 19.50— Teleka­
syno. 20.00 — Wiadomości.
20.20 — Telegra „Randka”.
20.50— Telekasyno. 21.00— 
A.Girżadas przedstawia. 22.00
— S.„Wyjdział zabójstw”.
23.00 —  Wiadomości. 23.15
— Komedia anim.

■  BAŁTYCKA TV
1 8.30 ^  17.50— Pro­

gram BBC. 18.00 — S. „Tak 
świat się kręci”. 19.00 —  S. 
■Po tamtej stronie raju” B || 
U9.55 —  Maski sho^H  
■ S .  „Manuela”. 2U 
NBĄ.^Spojrzenie z
21.25 —  Piłka nożna] 
Mistrzów. 23.20 — S . l  
Los Angeles”. 0.10— 83] 
Program CNN.

TELE-3
17.35— Magazyn Z jed ­

noczone Królestwo dzisiaj”]
18.00 — S.aniin. 18.25 —j 
S.„Marzyciele z Kalifornii”!

18.50 — Z pierwszej ręki.
18.55 — S. „Czarujący i od­
ważni”. 19.20— Wiadomości.
19.30 — S. „Santa Barbara”.
20.30 — Program muzyczny.
20.55 — Nowości sportowe. 
21.05-—;S„,GóraJ 4". 22.00— 1 
Wiadomości. 22.15 — „Tele- 
budownictwo”. 22.40 — Styl.
23.05 — Z pierwszej ręki.
23.20 Z— S.„Łazarz”. 

WILEŃSKA TV
18.00 — S.„Dyżuma ap- 

teka-3". 19.00— Dziś w mia­
steczku. 19.10 — Ja sama.
20.15 — Wiadomości z Mo­
skwy. 20.25 — Towary i usłu­
gi. 20.30 -Ą  Film fab. „Nocny 
upał”. 21.25 — Ci„ którzy.
2 1.50 — S.„Kobra”. 22.45 - d  
Wiadomości z Moskwy. 23.00
— Dziś w miasteczku. 23.15
—  Kanał muzyczny.

I KANAŁ ROSJI
5.00— Teleranek. 8.00— 

Wiadomości. 8.15 B  S. 
„Nowa ofiara”. 9.05 — Temat. I 
9.45—  W świecie zwierząt
10.30 — Zgadnij melodię.
11.00 -^Wiadomości. 11.10
— Mir. 11.55 — Film fab. 
„Naprzód, elewi” (2). 13.10— 
Kreskówka. 13.15 — Brain- 
ring. 14.00 —- Wiadomości.
14.20 — Kosmiczni ratowni­
cy Iejtornją MarschałJ 4.45 —

|d P H

____
—  S. „Nowa 

B b  18.10 — Godzina 
szczytu. 18.35 — Zgadnij me­
lodię. 19.00 — Temat 19.45 

Dobranoc, dzieci. 20.00 —§j|j& 
Czas. 20.45 -^PanorandflME 
śmiechu. 2 L 2 0 fl | 
na. 23.20 — J
23.3

Ekspres prasowy.
ROSYJSKA TV 

^0 0 — Ekspres poranny.
6.25 -— W drodze do pracy.
6.35 Kreskówka. 7.00 — 
Wieści. 7.20 — Towary pocz­
tą. 7.30 |— Ekspres poran- 
ny-2. 8.00 — Szlagier retro.
8.25— Droga redakcjo... 8.55 
— S. „Santa Barbara”. 9.50 
Towary pocztą. 10.00^- Wie­
ści. 10.20 — Film fab. „Szer­
szeń” (1). 11.30— W robocze 
południe. 11.55 — Emiraty 
Arabskie dziś. 12.10 — Auto­
graf. 12.15 — Towary pocztą.
12.20 — Wasz partner. 12.25 
— Rosyjski biznes. 12.55 — 
Magazyn nieruchomości.
13.00— Wieści. 13.20— Iwa­
now, Pietrow, Sidorow i in.
14.00— Nic prostszego. 14.25 
1|! Chwila prawdy. 15.10 — 
Festiwal folk. 15.25 — Wia­
domości. 16.00 -—'Wieści.
16.20— Notes. 16.35— Film 
fab. 17.05 Zdrowie'. 17.15 
H  Astrologia miłości. 17.45 
g j  Was^e prawo. 18.10 — 
Klub gubernatorów,
Bardzo ważne osohj&lffiÓfl^ 
Wieści. 1 9 ^ - ^ |S \  . , S a |  
Barbarąjf^tffc -I fc c h ff"

fis m  p® da? ^  J # r~
'k^l^O j^W icści. 

TpbBBj23.35 
frszystlflBrpoko- 

50 Co kto potrafi. 
Nie śpij i patrz.

TV POLONIA
8.00 —- Program dn ia^

8.05 ■— Z archiwum
8.35 — „Henryl^ 
recki-^H

i i

{fla mło- 
jłt).30— „Rewi- 

:wySśajna”. 11.00 — 
£Bank nie z tej ziemi” — se­

rial TYP. 12.00 — „Autobus 
Siemiatycze — świat” — re­
portaż. 12.30 — „Śpiewnik 
ilustrowany”. 13.00— Wiado­
mości. 13.15— „Sukces” — 
serial prod. polskiej. 14.10 — 
„100 lat Szkoły Rolniczej w 
Sobieszynie” film dok.
14.40 — „Auto — Moto |— 
Klub”. 15.00 — Przegląd pu­
blicystyczny. 16.00— Panora­
ma. 16.20'— Omówienie pro­
gramu dnia. 16.30 — Rody 
Fabrykanckie. 17.00 — „Ko­
walski i Schmidt”. 17.30^—̂  
„Auto —1I Moto — Klub”.
18.00— Teleex press. 18.15— , 
„Polskie ABC’— program dla 
dzieci. 18.45 — „Krzyżówka 
szczęścia”— teleturniej. 19.15 
— Teatr TV: „Biała zapaść”.
19.55 — „Kim pan jest, panie 
Szulkin?” s— reportaż. 20.45 
^-Dobranocka. 2T.00— Wifr . 
domości. 21.30— „Pamiefm^ 
znaleziony w Barbie" — tlii 
fab. p rod^odŁ er 1al25 - 
Progra

^ w f l
ftdzmy Tadeusza 

Kczaj — film dok. 0.25 
£*j&rtes” — magazyn pla­

styczny. 0.50 — „Korczakowi 
wierna”. 0.55 —  Uczmy się 
polskiego. 1.30 — Zaproszą 
nie — program kra jozra^pK
1.50 — W iadom ej 
Teatr JW: „B\djt:zjMść”®&0 

an ic 5zul-

® u l 4 ^ p Ć )rama.
4 M  —®RamiętnHc znalezio- 
n ® | garnie” — film fab. prod. 

opolskiej. 6.30 — „Krzyżówka 
szczęścia” —  teleturniej. 7.00 
— „... życie przeżywa się spo­
tykając...” (75—te urodziny 
Tadeusza Różewicza) — film 
dok. 7.20— „Artes” — maga­

zyn plastyczny. 7.45 — „Kor­
czakowi wierna”.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 — „Inny świat” — 
serial prod. USA. 9.30— Wia­
domości. 9.40 Tęczowy 
Musie Box. 10.05 —- Gimna­
styka. 10.10,— Mama i ja.
10.25 — Domowe przedszko­
le. 10.50— Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Zawsze 
będę cię kochać” — serial 
prod. USA. 12.00 — Zrób to 
tak, jak my — Sukienka syl­
westrowa. 12.15 — Szkoła 
zdrowia i urody. 12.30— Opo­
wieści bałtyckie. 12.50— .Ar­
cydzieła” -^ s erial dok. prod. 
angi^ciej JB i .OO — Wiado- 
moś<tt5.»13.1Q -̂ Agrobiznes.
13 2 0 ^ J ^ ^ ^ n  Notowań. 

>.4(f^B&ki^KgUrszej pani.
teleturniej 

E  SU Wiosna 
Czas na 

l^pki 15.1 (WlSzkoły za oce­
anem. 15.30 — Przez lądy i 
morza. 15.50— Program dnia
16.00 — Wiadomo^^ 16.10 
ś— „Świat nie wierzy 
reportaż. 16.30 — „ 
szeni”— seri^J-  
skiej. J7;00M- CT&l

■17.25 -Si
p d H fó e o /l 

J * c " ł P w — Raj. 
Hnieexpress. 18.25— 

t e n a  sukces” — serial 
prod. USA. 19.00 — Miliard 
w rozumie— teleturniej. 19JO 
— Tajna historia Zimnej Woj­
ny. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 
—: „Pewnego dnia w Teksasie” 
Nr- film prod. USA. 22.45—y  
W centrum uwagi. 23.15 — 
Cafe fusy. 23.40— Camerima- 
ge’96. 0.05 — Wiadomości. 
0.15, — Studio sport. Liga Mi­

strzów. 1.15 — Program mu­
zyczny. 1.45— „Pożegnanie z 
fałszywym rajem” — dramat 
psych. prod. niemieckiej. 

POLSAT
7.00 — „Central Park 

West” — serial obyczajowy 
USA. 8.00 — Poranek z Pol- 
Satem. 8.55 — Informacje.
9.00 — Polityczne graffiti.
9.15 — Klub Fitness Woman.
9.30 — „Ufozaury” — serial 
animowany. 10.00— „Druży­
na A” „— serial sensacyjny 
USA. 11.00— „Żar młodości" 
— kanadyjski serial obyczajo­
wy. 12.00—„Ulice San Fran­
cisco” — serial sensacyjny 
USA. 13.00 — Disco relax,
14.00— Oskar. 14.30— Sztuj 
kapolityki. 15.00— Kuba za­
prasza. 15.30 — Czas na natu­
rę — magazyn medycyny na­
turalnej. 16.00 — Halo Gra?

flmy; 16.20 — Ye!Ye!Ye! m  
program muzyczny dla dzieci! 
16.30J^Czarodziejka z księ- 
życa*®  serial animowany.
17.00 ^Informacje. 17.15 — 

nk JlUmal — magazyi 
dy. 1 *.45^- Gwiazdy i roz{ 

riazd££. 10 — Kalambury 
frogram rozrywkowy. 18.40 

Skrzydła” — serial kome­
diowy USA. 19.10 — „Świat 
według Bundych” -—serial ko­
mediowy USA. 19.40—Moim 
zdaniem. 19.45— Informacje
20.00—„MacGyver”— serial} 
sensacyjny USA. 20.50— Lo­
sowania LOTTO. 21.00 —-| 
„Bandzior i Silver” — korne- 
dia przygodowa USA. 23.001  
Informacje i biznes informacje.
23.25 — Polityczne graffiti.
23.35— „Ulice San Francisco’
■—serial sensacyjny USA. 0.30 
— Na każdy temat. 1.30 — 
„Żar młodości” — kanadyjski 
serial obyczajowy.

CZW ART  
5 GRUDNi

LTV
7.00 — Dzień 

Nasze miasteczka?
Znaki. 18.00 — Wiadomości.
18.10 — Film anim. 18.25 —' 
Milioner. 18.40— Wiadomości 
(ros). 18.55— Dla dzieci. 19.25 
— Słowo chrześcijanina. 19.35
— Teleartel. 20.30— Panora­
ma. 21.10 — Sport i loteria 
Perlas” 21.20— S. „Krewni”. 

22-20 — Ruletka w kawiarni 
Konrada. 23.00 — Ukochana 
Finlandia. 23.15 — Dziennik 
wieczorny. 23.30 — Program 
sportowy.

LNK
7.30— Poranne koto. 9.00 

Teleshop. 9.05— ■ S. „Bez 
domu jest źle”. 9.50 .-^ S .; 
„Cuda”. 15.25 — Walka słów.
15.55 — Komedia anim. 16.20
— Tangomania. 16.45 
Wszystko. 17.10—-ABC zdro­
wia. Światowy Dzień AIDS.
17.40 — Film anim. dla dzieci.
18.05— S. „Bez domu jest żle”.
18.55 — Teleshop. 19.00— S. 
„Cuda”. 19.50 — Telekasyno.
20.00— Wiadomości. 20.20 — 
Humor. 21.00 —: Jeszcze nie 
wieczór. 22.00— S. „Krewni”.
23.00— Wiadomości. 23.15—̂  
Komedia anim.

BAŁTYCKA TV
8.30—17.50 — Program 

BBC. 18.00— S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 — Przegląd me­
czów UEFA. 20.00 — NBA: 
spojrzenie z bliska. 20.30— S. 
„Manuela”. 2 1 . 0 0 Godzina 
[z R.Rajeckasem. 22.00 — S. 
„Wszystko od początku”. 22.25 
I— S. „Po drugiej stronie raju”. 
[23.25 S. „Niewymyślone hi- 
| storie”. 24.00—8.30 — Pro­
gram CNN.

TELE-3 
| 8.00 — Program CNN.
jg-30 — Z pierwszej ręki. 8.40 

„Santa Barbara”. 10.15 — 
S. ̂ Maria La Del Banio”. 18.00

im. 18.2 5 ^  Detektor. 
Rierwsżych rąk. 
^Czarujący i od- 

^.20 — Wiadomości.
„Santa Barbara”. 

^„Opowiedz o swych 
przygodach”. 20.55 — Nowo­
ści sportowe. 21.05— S. ,JDok- 
tor Quinn”. 22.00— Wiadomo­
ści. 22.15 -T- Kino. 22.40 — 
Scena europejska. 23.05 —- Z 
pierwszej ręki. 23.20 — Film 
fab.

WILEŃSKA TV 
8.00̂ — Wiadomości z Wil­

na. 8.10 -^- Moje życie. 8.25 ,
Humor. 8.45— Film dok. 9.15 
— ' S. „Nocny upał”. 10.05 >— 
Teleshop. 10.10-^=Apteką.
10.20 — Program A.Politkow- • 
skiego. 10.50— Zimowy sezon. 
Towary i usługi. 10.55 ̂ Ś w ią­
teczne upominki. 11.00— Film 
fab. „Kapitan apaczów”. 12.45 
^-Dziękuję za zakup. 13.10— 
90x60x90. 13.25 — Dla dzie­
ci. 13.50 — Z Moskwy. 14.00 

— Film fab.^ndriej Rublow”. .
17.55—- Koszykówka. 19.15 
=̂r Wiadomości. Dziś w mia­

steczku. 19:25 — Sezon zimo- 
wy.. Towary i usługi. 19.30 ̂  
Wileńska jutrzenka. 20.10 — 
Świąteczne upominki. 20 J5  
Z Moskwy. 20.30—- S. „Noc­
ny upał”. 21.20 — Ci, którzy.
21.45 — S. ^Kobra”. 22.35 — 
Film anim. dla dorosłych. 22.45 
— Z Moskwy. 23,00 — Wia­
domości. Dziś w miasteczku.

I KANAŁ ROSJI
5.00 — Teleranek. 8.00 — 

Wiadomości. 8.15— Ś. „Nowa 
ofiara”. 9.05 — Piłka nożna.
11.00— Wiadomości. 11.10-—f  
Mir. 11.55 — Film fab. N a ­
przód, elewi”.113.05 — Kre­
skówka. 13.15/—̂ Brainring.
14.00— Wiadomości. 14.20 — 
Kosmiczni ratownicy lejtnanta- 
Marscha. 14.45 — Lego-go. 
15.10— Tin-tonik. 15.40— S. 
„Karina i jej pies”. 16.05 r~ 
Lekcja rocka. 16.30— Dooko­
ła świata. 17.00 — Wiadomo­

ści. 17.20— S. „Nowa ofiara”.
18.10 — Godzina szczytu.
18.30 — Show dżentelmenów.
19.00 — Moja rodśna. 19.45
— Dobranoc, dzieci. 20.00 — - 
Czas. 20.45 —  Film fab. „Mu­
zyka na grudzień”. 22.45 — 
Wiadomości. 22.55 — Obóz.
23.45 — Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
6.00 — Ekspres poranny. 

6^5— W drodze do pracy. 6.35 
'-7-  Film anim. 7.00 — Wieści.
7.20—Towary pocztą. 7.30 — 
Ekspres poranny-2. 8.00 
Szlagier retro. 8.25 — Droga 
redakcjo. 8.55— S. „Santa Bar­
bara”. 10.00 — Wieści. 10.20
—  Film fab. „Szerszeń”. 11.30
— W robocze południe. 12.00 . 
— Krok po kroku. 12.10— Au­
tograf. 12.15 — Wasz partner.
12.25— Rosyjski biznes. 12.55
— Magazyn nieruchomości.
13.00— Wieści. 13.20— Iwa­
now, Pietrow, Sidorow + in.
14.00 — K-2. 14.55 — Festi­
wal folk. 15.10;— Zatoka mor­
ska. 4 5.35 — Wiadomości.
16.00 — Wieści. 16.20— No­
tes. 16.35— Film anim. 17.05 

'0- Wasz partner. 17.15 — Film 
dok. 17.45— Lanie dla I.Gła- 
zunowa 18.00 — Nowe piąte 
koło. 18.40 — Bardzo ważne 
osoby. 19.00 — Wieści. 19.30 
-—S. „Santa Barbara”. 20.30— 
Regtime. 20.45 — Pogoda.
21.55— Film fab. „Harem” (1).
22.40 — Muzyka wszystkich 
pokoleń. 23.00—Wieści. 23.25

Towary pocztą. 23.35— Kto 
co umie. 23.50 —  N ie  śpij i 
patrz.

TY POLONIA
8 .00— Program dnia. 8.05 

r — Rody Fabrykanckie. 8.30 - £-  
„Chlopiec z wyspy” —  repor­
taż. 8.50 ■—  „Ostoje ptaków w 
Polsce”^—  film przyrodniczy. 
9rl 0 — „W  różnych odcieniach 
zieleni”. 9 .3 0 —  Wiadomości.
9.40 —  „Obywatele” —  repor­
taż. 10.00 — p o lsk ie  ABC” —  
program dla dzieci. 10.30 —

„Kowalski i Schmidt”. 11.00— 
„Czterdziestolatek dwadzieścia 
lat później” — serial komedio­
wy prod. polskiej. 11.55 — 
„Uczmy się polskiego”. 12.30
— „Muzyczna skrzynka” — 
program muzyczny. 13.00 — 
Wiadomości. 13.15— „Pamięt­
nik znaleziony w garbie” | | |  
film fab. prod. polskiej. 15.10 
■=—Jan Paweł II — film dok.
15.40 — Z arcydzieł baroku.
16.00 — Panorama. 16.20 — 
Omówienie programu dnia. 
16.30,-^ „Credo” — magazyn 
redakcji katolickiej. 17.00 — 
„Ekspress reporterów... w TV 
Polonia”. 17.30 — Przegląd ' 
prasy polonijnej. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.15 — ,^\la i As”

r- program dla dzieci. 18.30 — 
„Przygody rozbójnika Rumcaj- 
sa” — film animowany. 18.35 

'— Tata, a Marcin powiedział...
18.45 — „Krzyżówka szczę­
ścia” — teleturniej. 19.15 —: • 
„Królewskie sny” serial 
TVP. 20.20 ■— „Opowieści z 
Collegium Maius”. 20.45 — 
Dobranocka. 21.00 — Wiado­
mości. 21.30— Teatr Satelitar­
ny: „Wyprawy Krzyżowe”.
22.55—„Ida Kamińska— por­
tret pamięcią malowany” — re­
portaż. 23.25 — Program na 
piątek. 23.30 ■— Panorama.
24.00 —r. „Spojrzenia na Pol­
skę”. 0.20 — Rozmowy, roz­
mówki: „Moje spotkania”. 0.50
— Franciszka Starowieyskiego 
gawędy o sztuce: „Ziemia” — 
Ferdynand Ruszczyc. 1.00 
^(1 Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy im. Henryka Wie­
niawskiego Poznań’96”. 1.30 

—- „Obywatele” — reportaż.
1.50 — Wiadomości. 2.00 — 
„K rólew skie sny” —  serial 
prod. polskiej. 3.05 — „Opo­
wieści z  Collegium  M aius” .
3.30 — „Przegląd prasy polo­
nijnej". 4.00—Panorama. 4.30 
—r  Teatr satelitarny: „Wyprawy 
Krzyżowe”! 6.00 —  „Ida Ka­
in ińska— portret pamięcią ma-

lowany” =— reportaż. 6.30 — 
„Krzyżówka szczęścia” — ter 
letumiej. 7.00 §§p „Spojrzenia 
na Polskę”. 7.20 — Rozmowy, 
rozmówki: „Moje spotkania”.
7.50— „Ziemia”— Ferdynand 
Ruszczyc.

TYP-l
7.00 — Kawa czy herba­

ta? 9.00 —; „Kate i Allie” — 
serial prod. USA. 9.30 — Wia­
domości. 9.40— Bractwo Przy­
gody i Zabawy. 10.05 — Gim­
nastyka buzi i języka 10.10— 
Mama i ja: 10.25 ■— Domowe 
przedszkole. 10.50—Porozma­
wiajmy o dzieciach. 11.00 — 
„Cagney i Lacey” — serial 
prod. USA. 11.45 j=r- Impresje 
— Pablo Picasso. 12.00— Go­
towanie na ekranie— magazyn 
kulinarny. 12.20—Zielone po­
gotowie. 12.30 — W rajskim 
ogrodzie — róże. 12.50 ̂ -„~. 
swego nie znacie— katalog za­
bytków”. 13.00 Wiadomo­
ści. 13.10̂ — Agrobiznes. 13.20 

' — Magazyn Notowań. 13.40— 
Portfel. 14.05—-Tfeletumiej fil­
mowy. 14.25 — Inna Polska.
14.50— „Kamień węgielny”— 
reportaż. 15.20— Współczesna . 
proza polska 15.50—Program 
dnia. 16.00 — Wiadomości.
16.10 — U siebie. 1 6 . 3 0 :  
„Różowa pantera” -r- serial 
anim. prod. USA. 17.00— Ma­
lowanki Franka Firanki. 17.25 
-f- Język angielski dla dzieci. 
17.30— Magazyn Muzycznej 
Jedynki. 18.00 — Teleexpress.
18.25 — „Moda na sukces” — 
serial prod. USA. 19.00 — Fil- 
midło. 19.30 — Credo — ma­
gazyn katolicki. 20.00 — Wie­
czorynka. 20.30 — Wiadomo­
ści. 21.101— „Morderstwo” — 
serial krym. prod. USA. 22.05 
— „W poszukiwaniu białego 
anioła” — film dok. 23.00 — • 
W centrum uwagi. 23.30 — 
Diariusz rządowy. 23.40 — Pe­
gaz. 0.05 -—Camerimage’96. 
0.20 — Wiadomości. 0.30—  
Zawsze po 21-szej. 1.00 —

„Klucz do Rebeki” — film 
prod. angielskiej. 2.35—„Jean 
Babilee —^portret artysty’ 
film dok. prod. francuskiej 

POLSAT
7.00 — „Starsky i Hutch’

• ^  serial krym. USA. 8.00 
Poranek zPolSatem. 8.55— 
formacje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 9.30—„Czarodziejka 
z  księżyca” ̂ serial animowa­
ny. 10.001— „MacGyver” 
serial sensacyjny USA. 11
— „Żar młodości” — kanadyj­
ski serial obyczajowy. 12.00 
„Ulice San Francisco”—serial 
sensacyjny USA. 13.00 — 
steśmy — magazyn redakcji 
programów religijnych. 13.

- — Plac Słoneczny 4.—program 
dla dzieci. 14.00 — P.M.A.M. 
Gra! my. 15.00 — Motowiado­
mości — magazyn motoryza­
cyjny. 15.30—Link Journal 
magazyn mody. 16.00— Halo 
Gra! my. 16.20— YelYelYe! 
program muzyczny. 16.30 — 
„Ufozaury”—serial animowa­
ny. 17.00 — Informacje. 17,
— Nie tylko dla dam — pro­
gram Kariny Szafrańskiej}
17.45 — Magazyn. 18.10 
Kalambury—program rozryw] 
kowy. 18.40 -—„Skrzydła’ 
serial komediowy USA. 19.10|
—„Świat według Bundych”}__
serial komediowy USA. 19.40
— Moim zdaniem — komenl 
tarz polityczny. 19.45—Infor­
macje. 20.00 —- „Drużyna Al
— serial sensacyjny USA.
20.50 — Losowania LOTTOJ
21.00 — ^Nieustraszony” —| 
serial sensacyjny USA. 22.00

„Starsky i Hutch” — seriali 
krym USA. 23.00 — Informa­
cje i biznes informacje. 23.25 —I 
Polityczne graffiti. 23.35 —j 
„Ulice San Francisco” — serial 
sensacyjny USA. 0.30— Sztu­
ka informacji. 0.55 -— 4x4 — j 
magazyn motoryzacyjny. 1.301
— „Żar młodości” — kanadyj- - 
ski serial obyczajowy.
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Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 4 grudnia za* 
chmurzenie z przejaśnieniami, opady, 
mgła, gołoiedź. Wiatr słaby. Tempera­
tura 0-2 stopnie.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów. Temperatura w nocy 0-5 
stopni mrozu, w dzień od -1 do +4 
stopni.

KALENDARIUM
•  Środa (4.XII) jest 339 dniem 

1996 r. Do końca roku pozostało 27 
dni.

• Znak Zodiaku — Strzelec.
• Imieniny; Barbary, Berny, Kry­

stiana, Piotra.
• Wschód Słońca— &23, zachód 

— 15.55. Długość dnia 7 godz. 32 min.
• Księżyc. Ostatnia faza— 3 gnid-

Domowa
apteczka

Kozłek (waleriana)
Stosowany jest w stanach wy­

czerpania nerwowego, napięcia i 
lęku, w nadmiernej pobudliwości 
nerwowej, trudnościach w zasypia­
niu, w histerii, w bólach żołą­
dkowych, jelit i wątroby.

Rośnie dziko na błotnistych 
łąkach, nad brzegami rzek i w wil­
gotnych zaroślach, jest również 
uprawiany.

Korzenie kozika zbiera się je- 
sienią, oczyszcza z drobnych 
rozgałęzień, płucze w bieżącej wo­
dzie i kraje podłużnie.

Suszyć należy początkowo na 
powietrzu, później w pomieszcze­
niach o podwyższonej temperatu­
rze. Dopiero po wysuszeniu poja­
wia się charakterystyczny zapach 
surowca. Wysuszony surowiec 
przechowujemy w potrójnych tor­
bach papierowych lub w skrzy­
niach wykładanych papierem. 
Chronić przed kotami, które zwa­
bione ulubionym zapachem 
kozika, mogą zniszczyć zbiór.

ODWAR. Łyżeczkę korzenia 
zalać szklanką letniej wody, 
ogrzewać przez 30 minut (nie do­
prowadzając do w rzenia). 
Przecedzić, pić 3 razy dziennie po 
szklance odwaru.

NALEWKA SPIRYTUSO­
WA. 2 łyżki sproszkowanego su­
rowca zalać szklanką spirytusu. 
Odstawić na tydzień. Przecedzić, 
zażywać 2-4 razy dziennie po 10-30 
kropi

NAPAR. Łyżkę korzeni kozłka 
zalać szklanką wrzącej wody, 
trzymać pod przykryciem 15 mi­
nut, odcedzić. Pić 2-3 razy dzien­
nie po szklance płynu.

Stosowanie kozłka przez 
dłuższy czas bez przerwy wpływa 
ujemnie na trawienie. 

______________Przygotowała O.B.

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
— jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
¥ tM  Ubezpieczeń

Filie we wszystkich
miastach Litwy. (Zam 1334)

Najlepsze na świecie 
I na Litwie, certyfikowane 

według nowych 
wymagań, 

tanie aparaty

kasowe CASIO

Ukmerges 8. 
pokój 36, lllp., 

Vilnius, 
Teł. 72-67-30, 
Fax 72-67-60

ZSA CIVIS
(Zam. 1651)

Przedsiębiorstwo 'Antarktls' 
naprawia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach I na działkach. 

Gwarancja —  1 rok.
Vilnlus, teL 75-24-70,46-71-78, 

8-290-90213.
(Zam. 250)

Komercyjne podróże I dostawy 
ładunków do Moskwy (we wtorki 
I soboty).

Pomoc w załatwianiu doku­
mentów do krajów WNP, Kazach­
stanu, państw Schengen.

Biuro podróży "Kełrodls-. 
yilnlus, teL 44-15-55. Licencja 

nr 000131.
(Zam. 1420)

Sprzedam puste 3-pokojowe 
mieszkanie przy aLSavanorti| w 
cenie 16.000.

TeL 61-39-59.
(Zam. 1855)

Majster układa glazurę (kafelki). 
Vllnlus, teL 46-67-90,41-96-86.

(Zam. 1SB9)

Poszukuję pracy dozorcy, 
stróża lub In. 

yilnlus, Śv. Stepono 25 m. 16.
(Zam. 1677)

Sprzedam dom w Kairćnal, 300 
m2, dwa garaże I budynki gospo­
darcze.

TeL 61-52-29.
(Zam. 1671)

FAKSAS INFORMATOR!US
Bezpłatna 
Informacja 
faxem

całą 
dobę. 

(8 -2 2 )2 6  2 2  2 8  
Viln»aus a g e n tu ra : tal. 6 5  25 24

Sprzedam konia. 
Tai. 54-22-65.

(Zam. 937-D)

(Zam. 942-D)

H  p i e c z ą t k i

l gwarancją za godzinę

W izytów ki, papiery firm ow e 
Lam inow anie (nawet plakaty) 
Lam inow ane w yro b y

(cenniki, tabliczki d la  sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Vllhius
Teł. 2 3 -64-39 ,23  09  62 
(naprzeciw kina Wlngls

Mylida

S p rzed am  b alo w ą o ry g in aln ą  
eukłonką firmy "ELLYN".

TeL 77-62-71.
______________________ (Zam. 938-D)

Sprzedam parcelą  z  fundamentom w 
Poglrach.

Paglrtal, teL 66-72-68.
________  (Zam. 9394})

Przepisywanie komputerowe tekstów. 
Oprawa graficzna.

TeL 47-82-17.
______________________ (Zam. 940-D)

Sprzedafo dwa kotfy gezowe.
Paglrtal, teL 56-72-68.

(Zam. 941-0}
Weeelnl muzykanci.
TeL 77-38-38.

Firma z  Polaki 
zatrudni kilku 
specjalistów 
od laserów: 

fizyka (kwantowa 
elektronika), optyka 

oraz
Iniyniera-konstruktora. 
Bardziej szczegółową 

Informację można 
uzyskać: tel: 42-43-09, 
mob.: 8-299-25-26-2.

(Zam. 1048)

t e l .k o m .  /8 - 2 9 0 /  3 13 4 9 V  
/8 - 2 9 0 /  4 07 71 \

Handlujemy efektywnym 
urządzeniem elektronicznym 

zwalczającym różne 
_ '  szkodniki: 

pluskwy,karaluchy, 
k leszcze, myszy,

szczury ,krety , p ta k i,d z ik i i  in .
To n iez astąp io n y  pomocnik w 

Waszym domu i  w gospodarstw ie.
Już certyfikowane 

na Litwie
I u l .  K a lv a riju  159-203, 
j V iln iu s , t e l . / f a x  77 83 10

♦w szystkie u słu g i autoserwisu 
♦malowanie 
♦ k ap ita ln y  remont 
♦przyjmujemy uprzednie 

zamówienia

u l .  L en tvario  14 
(przy Centrum Przeglądów Technicznych), 

|  V i ln iu s , 
t e l . / f a x  64 35 85

DLA WAS I WASZYCH DZIECI!
Sankt Petersburg 

w  czasie ferii zimowych 
2-6 stycznia 

5-dniowa wycieczka 
z trzykrotnymi posiłkami, 

komfortowy hotel, zwiedzanie 
Ermitażu, Twierdzy 
Pietropawłowskiej, 

Mieńszykowskiego Pałacu, 
Pałacu Jekatieryńskiego.

CENA: dla dzieci —  320 Li,
dla dorosłych —  380 LL 

IN F O R M A C JA  P O D  T E L E F O N E M : 42-83-81,42-80-64. (Zam. 1066)

5 grudnia 1996 r. w sali Zarządu Miejskiego ZPL, 
ul. Pylim o 45/2 odbędzie się kolejne zebranie 
członków Klubu Przedsiębiorców Wileńszczyzny. W 
programie zebrania —  spotkanie z pracownikami 
Ambasady i Konsulatu Rzeczpospolitej Polskiej.

Początek spotkania o godz. 18.00.
Zarząd Klubu 

(Zam. 1679)

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Janinie KURYŁO 
wicedyrektorowi Jaszuńsklej 

Szkoły Średniej Im. M. Balińskiego 
z  powodu zgonu Męża

składa zespół szkoły

#  klUIER WILEŃSKI
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Wyrazy najszczerszego
współczucia

Janinie KURYŁO
z  powodu utraty męża

składają
Solecznickl Wydział Oświaty 
Solecznicka Rejonowa Rada 

Związków Zawodowych Pracow­
ników Oświaty.

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, zasL sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  52-78-72, aktualność! krajowych —  42-79-64, 
ekonomiczny, łyda wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I sztuki —  
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów i Interwencji— 42-69-65, sportu— 42-79-04, reklamy 
I ogłoszeń —  42-69-63. Fotokorespondend —  42-90-81. Korespondenci: ne rejon wileński I 
trocki —  57-73-81, solecznickl —  52-700.

Ogłoszenia I reklamę do 'Kuriera Wileńskiego’ przyjmuje się pod «>1rf»s*m: 
Dom Prasy, Lalsyśs pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, «ax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za tro ić ogłoszeń  redakcja n ie odpowiada. Opinie 
czylalnikOw zawarto w Ich Matach ni* zaw sze s ą  zbieżno 
z opinią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Lucyna DOWDO


